
P rzem yśl elektrotechniczny  
wykonał plan wrześniowy w 112%
Pntemysl eletrotechniezny wykonał plan wrześniowy w 112 proc. 

Wartość produkcji wynosiła 16.773 tys. zł według cen 1937 r. Na czoło 
wysuwa się Zjednoczenie K abli i  Przewodów, które wykonało pian 
w 118 proc. i Zjednoczenie Maszyn Elektrycznych, które wykonało 
plan w 115 proc.

K ilka  fabryk (np. „Kabel“  w Krakowie i  Dziedzicach. ..A rtykułów  Ele 
kinotechnicznych" w Bydgoszczy 1 „Przemysł Elektrotechniczny" w  Cze­
chowicach) przekroczyły produkcję przedwojenną.

w ^śn h |ekfi9^?57100 Wat*1 wyprodł,kowano w sierpniu «59.855 n *. a we 

72*iSÓ*zt!C 100 W) WTkonllno w  sierpniu 44.87«, a we wrześniu
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dla ofiar agresji hitlerowskiej
pozwala rozwiqzać sprawę N iem iec- 
stwierdza min. Modzelewski w Nowym Jorku

(Sprawozdanie z tej konferencji, która odbyła sif w Nowym Jorku, nodaie- 
my to streszczeniu). * P

NO W I JORK. 14 10 (PAP). W dniu 13 hm., w  siedzibie ONZ w  Lakę Suc- 
oesc odbyła się u m inistra spraw zagranicznych Modzelewski«™, 
prasowa z odziałem przedstawicieli agencii konferencja
granicznych oraz prasy nowojorskiej. ™  praswvych amerykańskich i  za 

Na konferencji te j m inister Modzelewski zł« ivf 
nowlska Polski wobec różnych zagadnień m S ' ^ CZenie na temat sta" 
korespondentom nraar w ve»en,7^, międzynarodowych oraz udzielił
w  ONZ. .planu M arshaJI" i  temat sprawy »rcok!'c-i
rykańakich i  a m m  ■ ■ ■ ni a Niemiec, stosunków polsko - ame- 

1 Sprawy P«fcfckh dzieł sztuki w  Kanadzie.
Na wstępie m inister Modzelewski

«wrócił uwagę na fakt. że Polska 
przywiązuje w ielką wagę do pracy 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
M inister Modzelewski stw ierdził, że 
**ąd polski, mimo różnic poglądów 
między członkami ONZ, jakie  ujaw ni­
ły  się na obecnej sesji, w ierzy, że o- 
staieczne porozumienie między człon­
kami ONZ Jest możliwe, jeś li rozbież­
ności tych nie będzie się sztucznie za- 
M trsało!

zwycięzców błędów przeszłości i  dla­
tego tak obstają przy tym, by nie 
dano Niemcom pierwszeństwa w od­
budowie przed ioh sąsiadami. Pol. 
ska nie może też zadowolić się fo r­
malnymi zapewnieniami, ale musi 
żądać w tych sprawacb czynów. . v 
Polska oczekuje normalizacji sytua- skie 
c ji w  Niemczech przy należytym u- nym 
względnieniu zagadnienia odszkodo- I Polski
wań i  poszanowaniu uchwal pocz­
damskich.
M inister Modzelewski podał następ­

nie, że Polska wykazuje gotowość do 
współpracy w  dziedzinie odbudowy 
gospodarczej Europy. Mówca wskazał 
na wzrost wydobycia węgla i  jego eks­
portu oraz na wysiłek podjęty przez 
naród polski nad odbudową przemy­
słu i  rolnictw a. Naród polski pragnie 
rozwinąć przyjazne stosunki ze wszy 
stkim i m iłującym i pokój narodami.

Modzelewski — dopuścić do sytuacji, 
w  które j Niemcy będą ponownie do 
minowały nad Europą. Sprawę nie­
miecką można rozwiązać jedynie 
przez przyznanie pierwszeństwa w 
odbudowie ofiarom agresji niemiec­
kie j, przez reparacje, demokratyza­
cję Niemiec i  likw idację trustów i 
karte li. Polityka amerykańska — za­
znaczył mówca — niestety przeciw­
działa tym  celom po lityk i Polski i  
innych sąsiadów Niemiec.

M inister Modzelewski wskazał na 
zaniepokojenie i niezadowolenie Frań 
c ji, Belgii i  Holandii z lin ii politycz­
nej Stanów Zjednoczonych w Niem­
czech.

M inister Modzelewski podkreślił, 
że oficjalne oświadczenia amerykań 

są sprzeczne ze stanem isto t- 
1 wyraził ubolewanie, że głos 

sprawie Niemiec nie jest

M inister Modzelewski oświadczył'że ‘  ~  powiec
-zedstawil n o w i.™  “  m inuter Modzelewski -  zalezy

*  kolei m inister podkreślił, *e sto­
sunek różnych narodów do problemu 
Niemiec i  ich odbudowy jest dykto­
wany własnymi doświadczeniami tych 
narodów i  ie  Polacy, jak wszyscy Eu­
ropejczycy, rozumieją znacznie lepiej 
od innych ostateczne cele Niemiec.

Polska I inn i sąsiedtó Niemiec — 
oświadczy! m inister Modzelewski — 
pragną uniknąć powtórzenia przez

1.364.061.847 zł
o szczę d n o śc i 
w górnictwie

Akcja oszczędnościowa objęła w 
przemyśle węglowym nie tytko za­
kłady produkcyjne, jak  kopalnie, kok­
sownie i  brykietownie oraz fabryki 
pomocnicze, ale również ogniwa go­
spodarcze i administracyjne jak cen­
tra le  zaopatrzenia i zbytu łącznie z 
działem przeładunków morskich.

Rezultaty osiągnięte wyrażają się 
cyfrą 1.364.061.847 zł oszczędności, u- 
zyskanych w okresie od marca do 
lipca br. Suma ta stanowi 8 proc. 
wszystkich wydatków polskiego prze­
mysłu węglowego w omawianym ° - 
kresie.

przedstawił powyższe wytyczne” poi 
sklej p o lityk i zagranicznej podczas 
rozmowy, odbytej z m inistrem M er 
shallem, zaznaczając, że Polska prag­
nie -jak najlepszych stosunków zs Sta­
nami Zjednoczonymi, opartych na 
wzajemnym szacunku.

Odpowiadając na pytania w  spra­
w ie zagadnienia Grecji, m inister Mo­
dzelewski oświadczył, że Polska zaj­
muje negatywne stanowisko wobec ko 
m isjr bałkańskiej i  proponowanych 
metod rozwiązania sprawy greckie i
ra l^ c h 1̂ 0™ IX3lÍtycznyc¿ f  procedu-

Nie można rozwiązać sprawy Gre­
c ji bez uwzględnienia wszystkich je j 
aspektów, a więc również faktu  o- 
beonośei wojsk obcych w tym kra ju  

Nadto Polska dążyła ł  dążyć bę  ̂
dzie do rozwiązania problemu grec­
kiego w duchu porozumienia i  współ 
pracy wszystkich w ielkich mo

kom isji bałkańskiej, dopóki nie zo 
staną spełnione wszystkie podane 
■wyżej warunki.
Gdyby powierzono kom isji bałkań­

skiej całokształt zagadnienia greckie­
go, łącznie z zagadnieniami dotyczący- 
,my obecności wojsk brytyjskich i  mie­
szania się Stanów Zjednoczonych w 
sprawy wewnętrzne Grecji — rząd 
polski byłby skłonny ponownie rozwa­
żyć swe stanov/isko.

W odpowiedzi na dalsze pytania 
korespondentów, m inister Modzelew^ 
ski zaznaczył, że podczas rozmowy 

m inistrem Marshallem dokonano 
ogólnego przeglądu stosunków pol­
sko - amerykańskich ze specjalnym 
uwzględnieniem problemu Niemiec 

Polska zaniepokojona jest polityka 
amerykańską w  Niemczech.

Nie należy — powiedział m inister

słuchany z należytą uwagą w nie­
których kołach, mających decydują 
cy wpływ na przyszłość Niemiec.

W sprawie planu Marshalla m in i­
ster Modzelewski podał, że wskutek 
postawienia Polsce warunków, któ­
rych nie może przyjąć oraz z powo­
du włączenia Niemiec do planu M ar­
shalla — udział Polski w  konferen 
c ji paryskiej był wykluczony.

Wzrost wydobycia węgla polskiego 
1 zwiększenie eskportu — powiedział 
m inister Modzelewski — zależy od 
pewnych Inwestycji na odcinku me­
chanizacji przemysłu węglowego w 
Polsce, a brak tych inwestycji mo­
że spowodować, że’ eksport węgla z 
Polski będzie powolniejszy.

Na temat stosunku do Niemiec m i­
nister dodał, że Polska nie zmierza do 
utrzymania pustyni w  centrum Euro­
py, ale bezpieczeństwo Polski naka­
zuje je j trzeźwy stosunek do Niemiec.

Zapytany wreszcie o sprawę pol­
skich skarbów narodowych w Kana­
dzie, m inister oświadczył, że rząd pol­
ski oczekiwał od rządu kanadyjskie­
go pełnej pomocy w odzyskaniu tych 
skarbów w myśl szeregu umów 
międzysojuszniczych w  sprawie zwro­
tu  mienia poszczególnych narodów 1 
dzieł sztuki, należących do okupowa­
nych podczas wojny krajów . M inister 
stw ierdził, że rząd kanadyjski nieste­
ty  me wykazał maksimum energii 1 
zajął nieoczekiwane, wręcz niezrozu-

Legia cudzoziem ska
nie utrzyma
Franco przy władzy

LONDYN, 1,4.10. PAP. Wydawane 
w A nglii pismo demokratów hiszpań­
skich „Wiadomości Hiszpańskie“ , ko­
munikuje, iż partyzanci przystąpili 
do nowej akcji na półwyspie Ibe ry j­
skim przeciwko obecnemu reżimowi.

Działalność partyzancka przybrała 
Szczególnie na sile w prowincjach 
A stu rii i Santander, jak również w 
górzystych okolicach Doon. Ze strony 
rządowej wysłano na zagrożone t,ere- 
ny znaczne posiłki wojskowe, wśród 
których znajduje się 1.800 żołnierzy 

Legii Cudzoziemskiej.

Ameiykanie
pochod/eni? n em eckseg§ 
entuzjastycznie 
w i t a j ą

Schiiiiiachera
NOWY JORK, 14.10 (PAP). _  Do­

noszą z Detroit, iż przebywający tam 
obecnie na dorocznym zjeździć Ame 

■rykańskiej Fede­
racji Pracy (AFL) 
Schumacher. ma 
Się wkrótce udać 
na objazd Stanów 
Zjednoczonych ja ­
ko gość szeregu 
organizacji Niem­
nów amerykańskich, 
którzy entuzjastycz 
nie pow ita li jego 
przybycie do USA.

Inicjatorem  wy­
prawy Schumache 
ra do Am eryki ma 

być doradca polityczny generała Cła 
ya — Murphy, który zamierza za 
jego pośrednictwem uzyskać popar­
cie pewnych kół dla planów amery 
kańskich w Niemczech.

carstw. Polaca nie weźmie udziaiu w IT,JX  wręcz niezrozu-
kom isji bałkańskiej, dopóki nie zo- Ten, P°lsk l majątek

Pięć lał ieitin, w dniu 16-go październiku 1942?., 
i  rqk oprawców niemiockicb na szubienicach
n J ia!*m VfleAi*ęW *  « ?aI,ce * faszyzmem o Wol­ność i liepodlegSosć Polski następujący towar* v-
sze, członkowie Polskiej* Partii Robotniczej* i bo- 

fownicy Gwardii Ludowej:
? n r n i ° SIK 8YLWESTER 20- LIWANOWSKI JAN

3 CHOLEWA WŁADYSŁAW l i

i .  STAS,8,AW  2 ™  « ™
6. GROCHALSKI
7. GRÓDECKI KAZIMIERZ
8. GROCHAWSKI
9. GINTOWT ANTONI 

19. ILS K I FRANCISZEK 
D. JUSKIEWICZ LEONARD
12. KAN IA JULIAN
13. KACZMAREK KSAWERY
14. KACPURA ANTONI
15. KASPRZAK WACŁAW
16. KOKOSZKO WITOLD
17. KW ASNIK MARIAN
18. KOSZYKOWSKI IZYDOR
19. KACZOR ZDZISŁAW

24. PIOTROWSKI BRONISLAV,
25. PIETRZAK
26. PAPUNSKI FELIKS
27. ROMANOWSKI STEFAN
28. RUP HENRYK
29. ROMANOWICZ
30. SOBCZAK M ICHAŁ
31. SZYMAŃSKI JOZEF
32. SZYMAŃSKI JAN
33. SZYMCZAK JAN
34. SULIKOWSKI EDWARD
35. SZCZEPANIAK WACŁAW'
36. TROJANOWSKI ROMAN
37. TRYLSKI WITOLD 
38 TROJANOWKI STANI S ł A W

or„  . . . ' f .  WŁODARCZYK FRANCISZEK *
ora* Jedenastu patriotów, których nazwisk nie udało się dotychczas

ustalić

Cześć pamięci b o j o w n i k ó w  o Mepod egłość 
i Polskę Ludowq!

Cześć p a m i ę c i  p i o n i e r ó w  i budowniczych 
Polskiej Partii Robotniczej!

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET WARSZAWSKI 
POLSKIEJ PAR TII ROBOTNICZEJ

Jedynie realizacja polityki EAR
może wyprowadzić Grecję na drogę odrodzeni 
Komunikat greckiej partii komunistycznej

T ,riWnVM 1A /nAm - . *

narodowy znajduje się, jak  oświad­
czył m inister, w  ręku grupy ludzi, 
którzy posługują się metodami zna­
nymi z działalności kindnapperów w 
Ameryce.

Na zakończenie m inister Modze­
lewski stw ierdził, że rząd polski do­
magać się będzie nadal zwrotu ma­
ją tku  narodowego, stanowiącego bez­
cenną wartość dla całego narodu.

Strajk
piOiGsfacyjny
w Belgii

BRUKSELA, 14.10 (PAP). _
cownicy belgijskich zakładów uży­
teczności publicznej zapowiedzieli na 
środę 24-godzinny stra jk na znak 
protestu przeciwko zwłoce w wpro­
wadzeniu w życie decyzji o zwię­
kszeniu płac.

Pra-
uży-

LONDYN, 14.10. — (PAP). — Na 
clwko siłom demokratycznym Grecji 
kowala specjalny komunikat. Główne
1 Polityka pojednania i utworzenia 
* rządu jedności narodowej, głoszo­

na przez partie lewicowe EAM, jest 
jedynym wyjściem z obecnej sytuacji. 
Jedynie wprowadzenie w życie tej po 
lity k i, może wyprowadzić Grecję na 
drogę odrodzenia.

2  Im perializm  amerykański i  b ry - 
*■ tyjska okupacja zniszczyły grecką 

demokrację i prawdziwą niepodle' 
głośe oraz są obecnie głównymi prze 
®. .° ł7 *m i w urzeczywistnieniu po lity­
k i EAM. Okupacja amerykańska stwa 
rza niebezpieczeństwo podzielenia Gre 
c ji w związku z wiadomościami o za­
mierzonym wprowadzeniu do Tracji 
arm ii tureckiej, która ma okupować 
Grecję pod pretekstem prowadzenia 
w alki z armią demokratyczną. Za tę 
pomoc Turcja m iałaby otrzymać T ra - 
cję zachodnią.

Rząd Sofulisa stanowi kontynua- 
W cję uprzedniej po lityki, zmierzają 

cej do zniszczenia niepodległości kra-

Tsaldaris był szpiegiem państw osi
Nowe sensacyjne szczegóły

M mkresie. ___________  CT1C n<uezy — powiedział m inister | ■ ■ ■ -  .

in tyc Inn wflpls w D iźilzifiruikiir^i „kariery wiccprcm. fzęilu w Afsitdcklu  tys. ton węgia w pazauern iK u », u  œ r - a i  ~
po cenie 4.000 zł za tonę
na wolnym rynku w Warszawie

ISO tysięcy ton węgla przeznaczo- J tysięcy ton węgla interwencyjnego (we 
rch zostało na październikowe zaopa- wrześniu rozprowadzono 12 tysięcynjrch zostało na październikowe zaopa 

trzenie w całym kra ju  te j części lud ­
ności m iejskiej, która nie korzysta z 
węgla kartkowego i  deputatowego.

Z tego kontyngentu — połowa, 
tm . 65 tys. ton, rozdzielona będsie 
wśród członków związków zawodo­
wych, nie korzystających z kartek, dru 
ga zaś połowa przeznaczona została na 
sprzedaż wolnorynkową z uwzględnie­
niem potrzeb mieszkańców miast, któ­
rzy nie należą w ogóle do związków 
zawodowych.

Węgiel interwencyjny, rozprowadza­
ny wśród członków związków zawodo­
wych, pozbawionych zaopatrzenia 
kartkowego, sprzedawany będzie na­
dal po cenie 1.900 zł loco (cena dla 
Warszawy), węgiel zaś wolnorynkowy 
— po canta 4 tys. złotych za tonę loco 
*kład (w Warszawie).V»' »**'-/* . ------.»W—4- OA t J w

Dla Warszawy przewiduje sig wysyl- rynkowego oczekiwane sj 
I  w  etfgpa pn Dikii satdim Wl»ewia«łtt-|»wie w najniższych dniach.

ton) i  10 tysięcy ton węgla wolnoryn­
kowego.

Ponadto okolice Warszawy otrzyma­
ją  łącznie około 4 tysięcy ton węgla 
wolnorynkowego, który będzie rozpro 
wadzony za pośrednictwem gęstej sie­
ci składów, upoważnionych przez Cen­
tra lę  Zbytu Produktów Przemyślu 
Węglowego i  „Społem“.

Węgiel wolnorynkowy sprzedawany 
będzie w  ilości po jednej tonie ludziom, 
którzy wylegitym ują się zaświadcze­
niem Kom itetu Domowego, iż są sta­
łym i lokatorami, prowadzą gospodar­
stwo domowe i  nie korzystają z żad­
nego przydziału, a więc kartek, depu­
tatów lub przydziałów dla członków 
związków zawodowych.

Pierwsze transporty węgła wolno­
rynkowego oczekiwane są w Warsza

N°w e sensacyjne dane o działalności szpiegowskiej Tsalda- 
Z  “  usługach wywiadu osi podczas ostatniej wojny, podaje
van UjszaszyW ad“ WęgicrskieS° sztabu generalnego, gen. Ist-

nv»JSa!<iariS’ 0becny, wicepremier rządu greckiego, był gfów- 
¡J"1 na służbie wywiadu węgierskiego w Atenach
Jego informacje szpiegowskie niemało pomogły Niemcom w 
walkach nie tylko przeciwko patriotom greckim, ale też prze 
1 ko wojskom brytyjskim na Bliskim Wschodzie. P

W liście skierowanym do redakcji 
dziennika „Prawda“ , generał Ujsza- 
Azy, obecnie jako jeniec wojenny w 
..wiązku Radzieckim, opowiada szcze 

góły o działalności szpie­
gowskiej Tsaldarisa na 
rzecz mocarstw osi, o 
ictórej doniosło poprzed­
nio pismo francuskie 
.Lettres Françaises“ .

Latem 1942 roku kie­
row nik węgierskiej sieci 
szpiegowskiej w  Atenach 

przybył do Budapesztu dla złożenia 
ustnego sprawozdania 0 swej dzia­
łalności. Podał on, że czołowym je­
go agentem w Grecji jest przywód­
ca monarchistów, Tsaldaris. Sztab 
węgierski szczególnie cenił informa­
cje Tsaldarisa, gdyż tao poeiadał xa-

ufame Anglików i wiadomości, któ­
re posyłał, częściowo pochodziły ze 
źródeł brytyjskich. Toteż do połowy 
1942 roku Tsaldaris otrzymał od wy 

węgierskiego za dobrą służbę 
1.500 funtów szterlingów gotówki.

Zachęcony tym, Tsaldaris wzmógł 
swą gorliwość. Oto niektóre z waż­
niejszych jego „prac“ :

Latem 1942 roku dostarczył on wy 
czerpujących danych o greckiej ar­
m ii wyzwoleńczej ELAS. Dołączona 
była szczegółowa mapka o rozloko­
w a n i oddziałów partyzantów grec­
kich 'czególnle w okręgu Epiru.

Nr: jesieni 1942 roku Tsaldaris do­
niósł o koncentracji 80.000 partyzan­
tów  w północnej Grecji, w  A lbanii

i  w południowej Serbii. Doniesienie 
jego zawierało szczegóły o potycz- 
kach z bandami Zervasa, 1

W połowie 1943 roku generał U j- 
szaszy otrzymał od Tsaldarisa listę 
przywódców ruchu partyzanckiego 
z krótkim  opisem każdego z nich. 
Lista ta dostała się w  ręce Tsalda­
risa dzięki bliskim  stosunkom, jakie 
utrzym ywał z angielskimi kołami 
wojskowymi.

Na jesieni 1943 roku sztab węgier­
ski otrzymał od Tsaldarisa cenne in ­
formacje o liczebności wojsk b ry ty j­
skich na Bliskim  Wschodzie, o ope­
racjach flo ty  b rytyjskie j na Morzu 
Śródziemnym i o- planach inwazji 
na Bałkany. J

Informacje te były niezwłocznie 
przekazywane włoskiemu i niemiec­
kiemu sztabowi generalnemu.

- , f aTrZak0ńczenie Swego lis tu  gene­
ra ł Ujszaszy z naciskiem podkreśla, 
że jako człowiek, który osobiście
T !lm myWal raP°r ty szpiegowskie 
Tsaldarisa, jest w  pełni odpowie­
dzialny za wszystkie przez niego cy­
towane fakty.

skutek wzmożonej fa li terroru prz< 
grecka partia komunistyczna opubl 

jego punkty głoszą:

ju . Sofulis i jego parła dążą do wyt« 
pienia demokracji. ’  yM
Â W obliczu okupacji zagranicznej 

obecnego reżimu ludowi greckie 
^ V v  P?zostato nic innego, ja k p n
r tV W  C,yd°Waną waike o niepo megłość, wolność i demokrację.

5  f J r jna .walka arm ii demokra
iaka ''if* ' •’edyną odpowiedzijaką lud grecki może dać okupanton
k i-h  r ,  PLOWOd°u’’ wzywa się wszyst 
tw ! , !G , k0W aby Pracowali na rzec 
, v,yciestwa arm ii demokratycznej \ 
ym Przekonaniu, że im będzie ona s: 

rnejszą i .popartą przez zdecydowani 
M M ’ l SP° !eCZeństwa- tym  łatwie 
lity k ę będZie 111081 zrealizować swą p

g  Wzywa się wszystkich komunl 
wallf. °w  greckich do kontynuowani 
w alki az do ostatecznego zwycięstw: 

Komunikat podkreśla w zakończę 
mu, iz celem w alki prowadzone 
przez partię komunistyczną, jest osią; 
nięcie niepodległości wolności i de 
mokracji.

LONDYN, 14.10. (PAP). _  Agencji 
Reutera donosi z Aten o utworzeni! 
tam nowego centralnego urzędu dl; 
spraw handlu zagranicznego pod na. 
czemym kierownictwem Amerykani­
na urząd ten przejmie całkowito koi 
trolę nad importem i eksportem. Dy- 
rektorem tego urzędu ma zostać Ami 
rykanin Davson, któremu będą podle­
g li m inistrowie gospodarki narodo­
wej, finansów, rolnictwa, koordynato 
i zaopatrzenia. M isja amerykańska 

ą grecki opracowują program, ma­
jący na  ̂ celu zrównoważenie niesły-
^ ; ei r flCyt0Weg0 budżetu w prze- 

^  "J '^tocy, licząc od 1 marca 
iJ4d r. do końca maja 1949 r

cjaMSs<TdAo 1410 - - ( pA P )-A g e n - cja TASS donosi z Aten, iż według ko
mumkatu radiostacji greckiej arm ii 
demokratycznej, tureckie wojska gra­
niczne ostrzeliwały 20 września od­
dział powstańczy, który znalazł się w 
rejonie Fbros w pobliżu granicy. 5 
października turecka straż graniczna 
ostrzehwa.a znowu greckie wojska de 
mokratyczne w tym  samym rejonie.

k o m b i n a t

pS T Ł Ł t S  K i
po straconych w dniu 16 N
sfe4 V 'h *0WarZySZach 0 «gloszenb się w dniu 16. x . 1947 r. (czwar
tek) o godzinie 14 w Kom lted. 
lyarszawskim (Aleje Jerozolim- 
sk e 57, drugie piętro -  Czytelnia 
celem wzięcia udziału w uroczyć 
stoścł ku czół 56 powieszonych.
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UMOWA O JEDNOŚCI DZIAŁANIA
między IZWM „Życie" i ZIM!

Akademicki Związek W alki M ło­
dych „Życie“  i  Związek Niezależ­
nej Młodzieży Socjalistycznej za­
w arły umowę o jedności działania, 
w  któ re j czytamy m. Inn.: 
„Dotychczasowe osiągnięcia w  za­

kresie szkolnictwa wyższego wyraża­
jące się w podwojeniu liczby wyż­
szych uczelni i  liczby młodzieży stu­
diującej, stworzyły nowe perspekty­
wy rozwoju kulturalnego naszego 
kra ju  i  jego odbudowy.

UWAŻAMY, ŻE MŁODZIERŹ A - 
KADEM ICKA W INNA WZIĄĆ JAK 
NAJAKTYW NIEJSZY UDZIAŁ W 
UTRW ALANIU WŁADZY LUDO­
WEJ I  DLATEGO PRACA OBU NA­
SZYCH ORGANIZACJI ZMIERZAĆ 
BĘDZIE DO ZDOBYCIA JEJ DLA 
SPRAWY POLSKI LUDOWEJ I  SO­
CJALIZMU.

Uważamy, że przygotowywana 
reforma wyższego szkolnictwa, 
winna doprowadzić naukę polską 
do zerwania z je j izolacją od życia 
społeczeństwa i uczynić z n ie j 
współtwórcę odrodzenia kra ju, 
zmienić zasadniczo skład społecz­
ny studentów, stwarzając przez to 
w a rruk i dla powiązania rzeszy stu­
denckiej z wysiłkiem  i Ideologią 
mas pracujących Polski.
Umowa wskazuje w dalszym ciągu,

N O W Y
C E N N I K
obowiązujący  

od dnia 15 b. m.
Komisja Cennikowa ustaliła dla m. 

*t. Warszawy następujące ceny hurto­
we i detaliczne na artyku ły spożyw­
cze. Ceny te obowiązują od dnia 15 
października br.:

Łp.  A r t y k u ł y

S =>>-s

aS
33.50
35.50 
60.—
63. — 
52.— 
31.80
35.50 
60.—
64. —-  
52.—

SS
Sm« c 
Sä

4.—
50.—
60.—

39.—
66.—

70.—

35.—  
39.—  
66.—  
70.— 
57 —

4.50
57.—
70.—

1. Mąka żytnia 90%
2. Mąka żytnia G0%
3. Mąka pszenna 80%
4. Mąka pszenna 70%
5. Mąka pszenna
6. Chleb żytni
7. Chleb żytni 80% . .
8. Chleb pszenny 80%
9. Chleb pszenny 70%

10. Chleb pszenny 96%
11. B u łki 50 g z mą­

k i 80% . . . ... .
12. Kasza jęczmienna .
13. P ę c z a k ..................
14. Mięso wołowe (na

pieczeń) ..................
15. Mięso wolowe (ro­

sołowe) . . . . .
16. Mięso wołowe (po- 

lędowica) . . . .
17. Kości wołowe . .
18. S ło n in a ..................
19. Wieprzów, z kośćmi
20. Wieprzów, bez kości
21. S ch a b ..................
22. Boczek surowy .
23. Smalec . . . .
24. Masło osełkowe .
25. Masło mleczarskie
28. Kiełbasa zwyczajna
27. Kiełbasa serdelowa
28. Kiełbasa krakowska
29. Mortadel . . . .
30. Wątrobianka . . .
31. Parówki . . . .
32. Boczek wędzony . .
33. Szynka gotowana .
34. Polędwica wędzona .
35. Salceson w łoski . .
36. Salceson szwabski .
37. Kiszka kaszana . .
38. Kiełbasa popularna
39. Słonina wędzona
40. Kiszka podgardlana
41. M e tk i......................
42. Szynka w pęcherzu 

gotowana . . . .
43. Kartofle . . . .  

przy zakupie ponad
50 k g ......................
przy zakupie poniżej 
50 k g ......................

Powyższe ceny wchodzą w życie z 
dniem 15 października 1947 r.

— 185.—

— 165.—

— 240.—
— 22.—
— 300.—
— 250.—
— 300.—
— 280.—
— 270.—
— 380.—
— 430.—
— 530.—
— 300.—
— 340.—
— 350.—
— 360.—
— 340.—
— 400.—
— 330.—
— 440.—
— 460.—
— 280.— 
— 280.— 
— 120.—
— 270.—
— 320.—
— 170.—
— 430.—

— 450.— 
6.75

— 7.10

—  8.—

1

że wychowanie młodzieży akademic­
k ie j na świadomych i  uspołecznionych 
obywateli Polski Ludowej jest jed­
nym z naczelnych zadań 1 stwierdza: 

REALIZACJA TEGO ZADANIA 
WYMAGA SKUPIENIA SIŁ, JED­
NOŚCI D ZIA ŁA N IA  I  JAK NAJ­
ŚCIŚLEJSZEJ WSPÓŁPRACY OBU 
NASZYCH ORGANIZACJI. JEDNO­
L IT Y  FRONT A ZWM „ŻYCIE“  I  
ZNMS STANOWI PODSTAWĘ SZE­
ROKIEGO RUCHU JEDNOCZĄCE­
GO W Y SIŁK I WSZYSTKICH STU­
DENTÓW DEMOKRATÓW.

Zacieśniająca się między nami 
współpraca, opiera się na WSPÓL­
NYM NAM DĄŻENIU do socjali­
zmu polską drogą rozwojową, na 
WSPÓLNYCH NAM założeniach 
ideowych wypływających z nau­
k i marksizmu na WSPÓŁ. 
NYM NAM dążeniu do w y­
chowania studentów w pracy dla 
Polski Ludowej, co znajdowało nie­
jednokrotnie swój wyraz we 
WSPÓLNIE organizowanych ak. 
cjach, w zbieżnych, w  zasadniczych 
punktach, uchwałach obu naszych 
organizacji. Współpraca i  dyskusja 
ideologiczna, zmierzająca do prze­
zwyciężenia różnie, jest świado­
mym i poważnym krokiem  ku jed­
ności organicznej na odcinku aka­
demickim.
Dla ustalenia zasad współpracy obu 

naszych organizacji — głosi dalej u- 
mowa — postanawiamy:

sformułowaniem swe stano- 
uzgadniać przed publicznym 

wisko we wszystkich zasadni­
czych sprawach, dotyczących 
młodzieży akademickiej i wyż­
szych uczelni,

2 brać wspólnie żywy udział 
we wszystkich akcjach zmie 

rzających do zmiany składu spo­
łecznego i oblicza politycznego 
wyższych uczelni,

3 zwiększyć powiązanie stu­
dentów z ogółem młodzieży 

i terenem robotniczym i chłop­
skim,

«pogłębiać poziom teoretycz­
ny, ideowy i organizacyjny 
członków obu organizacji,

~  wychowywać jak najszersze 
rzesze ideowych fachowców, 
wychowywać członków obu 
organizacji w duchu jedno- 

Htofrontowym, zwalczać w swych 
szeregach tendencje wrogie tej 
koncepcji i oczyszczać organiza­
cje z elementów karlerowiczow- 
skich,

brać jak najliczniejszy 1 naj­
żywszy udział w pracy ist­

niejących organizacji studenc­
kich, uzgadniając swe postępowa 
nie na poniższej platformie:

Jesteśmy za centralizacją tycia  a- 
kademickiego na określonej p la tfo r­
mie ideowo -  politycznej. Uważamy, 
te  role centrali tego życia w inien 
spełniać Kom itet Koordynacyjny Pol­
skich Organizacji Studenckich w te j 
czy innej postaci organizacyjnej. P lat­
formę tę widzimy:

w zabezpieczeniu praw i  inte­
resów całej młodzieży akade­

m ickie j a w  szczególności w zapew­
nieniu młodzieży robotniczej, chłop­
skiej i  in teligencji pracującej na­
leżnego Jej miejsca w społeczeń­
stwie akademickim.

W w wychowaniu w  oparciu •  
program demokracji polskiej 

świadomej i  czynnej podstawy stu­
dentów wobec zagadnień politycz­
nych, społecznych i  gospodarczych 

w walce z elementami antyna* 
v |  rodowymi 1 antydemokratycz­
nym i

w codziennej realizacji p ia tfo r-

6

7

a)

d) my ideowej i  uchwał Między 
narodowego Związku Studentów.
Jesteśmy za zacieśnieniem współ­

pracy wszystkich organizacji ideowo-

Pdsun ęcis USA mają na celu
poderwanie zasady jednomyślności mocarstw
Min. Wyszyński o projekcie utworzenia 
T mczasowego Komitetu Zgromadzenia ONZ

NOWY JORK, 14.10. — (PAP). — 
W kom isji politycznej ONZ podczas 
dyskusji nad projektem amerykań­
skim. proponującym utworzenie tzw. 
kom itetu tymczasowego, złożył o- 
świadczenle delegat radziecki wiceml 
nister Wyszyński.

M in. Wyszyński podkreślił, te dele­
gacja amerykańska proponuje u tw o­
rzenie tego komitetu, podając m. in. 
jako powód „przeciążenie Zgromadzę 
nia Generalnego- pracą bieżącą“ .

Dlaczego wobec tego — zapytał 
m in. Wyszyński — delegacja amery - 
kańska wpisała dodatkowo na porzą­
dek obrad sprawę koreańską, która 
pierwotnie na porządku dziennym 
wcale się nie znajdowała. Po co inne 
delegacje nalegały na rozpatrywanie 
przez Zgromadzenie zagadnienia trak 
tatu pokojowego z Włochami, jeżeli ta

sprawa również nie znajdowała się^łia. 
porządku dziennym.

Delegat radziecki stw ierdził, że u - 
tworzenie wspomnianego kom itetu 
spowoduje osłabienie, a nie wzmocnię 
nie ONZ. Utworzenie kom itetu tym ­
czasowego byłoby sprzeczne z posta­
nowieniam i K arty i ma najw idocz­
niej na celu chęć obejścia zasady je­
dnomyślności w ielkich mocarstw.

Stany Zjednoczone dążą do u tw o­
rzenia w łonie ONZ instytucji, która 
by uzurpowała kompentecje Rady Bez 
pieczeństwa. Zasada jednomyślności 
stoi na straży interesów zarówno w iel 
kich mocarstw jak  i  małych państw. 
Jednakże, ponieważ przeszkadza ona 
niejednokrotnie Stanom Zjednoczo -  
nym w osiągnięciu ich egoistycznych 
celów, — delegacja amerykańska zor­
ganizowała hałaśliwą kampanię prze­
ciwko te j zasadzie.

wychowawczych w Akademickich 
Stałych Komisjach Porozumiewaw­
czych Organizacji Młodzieży na plat­
form ie wspólnego działania w  walce
o nowe oblicze wyższych uczelni i 
rzesz studenckich.

Jesteśmy za uaktywnieniem dzia­
łalności Bratnich Pomocy, gdzie prze
strzegąc będziemy:

« t  faktycznie równych praw stu- 
dentów la t wstępnych,

W sprawiedliwego rozdziału po­
mocy materialnej, szczególnie 

75 procent dla młodzieży robotni­
czej i chłopskiej i  25 procent — 
dla inteligencji pracującej w opar­
ciu o kryteria  postępów w nauce, 
niezamożności, aktywności w w al­
ce z okupantem i zasług w pracy 
społeczno - gospodarczej,
«,4 usprawnienia ich działalności 
w# gospodarczej.
Jesteśmy za uaktywnieniem pracy 

kó ł naukowych, gdżie przestrzegać
będziemy:

demokratycznych form  organi­
zacji,
prowadzenia szerokiej samopo­
mocy naukowej, 
pogłębiania studiów przez po­
pularyzację nowych zdobyczy 
nauki,
powiązanie ich działalności z 
praktyczną pracą dla społeczeń 
stwa.

Współpraca AZWM „Życie“  i  
ŻNMS przejawiać się będzie w na­
stępujących stałych formach:

«1 odbywanie raz na dwa miesią- 
«1# ce wspólnych zebrań władz 
organizacji na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych.

W odbywanie wspólnych zebrań 
aktywów obu organizacji w 

skali ogólnopolskiej, środowiskowej 
i  uczelnianej,

odbywanie wspólnych zebrań 
ś*7 członitów obu organizacji, pra­
cujących w ogólnych organizacjach 
studenckich,

organizowanie wspólnych dys­
kusji ideologicznych, kampanii 

prasowych i kursów szkoleniowych 
aktywu,
p l  organizowanie wspólnych pu- 
" f  blicznych dyskusji, akcji i  od­
czytów dla ogółu studentów.
Obie nasze organizacje w całej 

swojej działalności realizować będą 
niniejsze postanowienia 1 skierują 
swe w ysiłk i' na wychowanie człon­
ków w duchu zawartej umowy.

Za Zarząd Główny .;
Akad. Związku W alki Młodych I1 

„ŻYCIE“
(—) Wróblewski Zenon 
(—) Walczak Mieczysław 
(—) Ałtm an Halina 
(—) Ładosz Jarosław 
(—) Sztatler Bernard 
Za Kom itet Wykonawczy 

Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej:

(—) Strzelecki Jan 
(—) Weber Maciej 
(—) Zawadzki Sylwester 
(—) Kulpińska Krystyna 
(—) Krogulee Czesław

fcS
c)
A)

Ú)

A kadem ia  
w rocznicę bitwy 
pod Lenino

MOSKWA, 14.10 (PAP). — W Am­
basadzie R.P. w  Moskwie odbyła się 
uroczysta akademia, poświęcona 
czwartej rocznicy b itw y pod Leni­
no. Na akademii obecni b y li perso­
nel dyplomatyczny 1 pracownicy 
ambasady oraz liczn i przedstawiciele 
Polonii w  Moskwie.

Akademię zagaił ambasador R.P. 
w  Moskwie M arian Naszkowski, wy 
głaszając przemówienie okoliczno­
ściowe, w  którym  podkreślił znacze­
nie b itw y pod Lenino, w  h is to rii na­
rodu i wojska polskiego. Następnie 
pułkownik Krzemień w ygłosił refe­
rat o bitw ie.

Po przemówieniach oficjalnych na 
stąpiła część artystyczna z udzia­
łem pianisty Kaleckiego, śpiewaczki 
Kulczyckiej i N ata lii Szydłowskiej, 
która recytowała wiersze poetów — 
żołnierzy — Leona Pasternaka i  Lu­
cjana Szenwalda.

Poseł Zilliacus
u amb R P
Raszkowskiego

MOSKWA, 14.10. PAP. — Bawiący 
w ZSRR na czele grupy angielskich 
parlamentarzystów poseł Zilliacus 
złożył przed wyjazdem do Polski w i­
zytę ambasadorowi R. P. w Moskwie 
N aszko wskiemu.

— «o»—

Newe radzieckie
maszyny rolnicze

MOSKWA, 14.10 (Obsł. w ł.). Spe­
cjalna komisja naukowa przeprowa­
dziła na polach Syberii badania prak 
tyczne nad najnowszymi narzędziami, 
maszynami rolniczym i, zmodernizowg 
nym i żniw iarkam i, kombinowanymi 
m łockarniam i, samoczynnymi kombaj 
nami, produkcji zakładów tulskich, 
kazańskich, leningradzkich. rostow- 
9kich, charkowskich 1 inn.

W yniki badań świadczą o wysokiej 
efektywności wszystkich tych nowych 
maszyn radzieckich. Nowe samoczyn­
ne kombajny obsługiwane przez jed­
nego człowieka mogą zżąć zboża 20 
ha dziennie.

Udoskonalona m łockarnia zakładów 
charkowskich „S ierp i m łot“  przy 
zwiększonej wydajności umożliwia 
zmniejszenie obsługi przy młocce.

Westfalacy nie chcą
odbudowywać Niemiec 
le c z  w ła s n y  kraj

W dniu 13 października przybyła do 
Szczecina 4-osobowa grupa reemigran­
tów z W estfalii. Są to: Urbaniak Zyg­
munt, Wrąckowiak Feliks, Fengler 
Stefania i  Pluskota Maria. P rzybyli 
oni z miejscowości Venne Eickel, le­
żącej w  centrum W estfalii koło Bo­
chum.

Jak oświadczył przedstawicielowi 
PAP ob. Urbaniak — b y li oni zmusze­
n i w  drodze do kra ju  do przełamania 
szeregu trudności, pomimo że posiadali 
legalne dokumenty weryfikacyjne, w y­
dane przez Polską M isję Wojskową 
przy Sojuszniczej Radzie K ontro li 
Niemiec za pośrednictwem placówki 
w Bochum.

Władze brytyjskie  — m ówił ob. U r­
baniak — nie pozwalają Pol altom na

powrót do k ra ju  ze względu na prze­
prowadzaną przyśpieszoną odbudowę 
zakładów przemysłowych, jak  również 
pracę w  kopalniach. Pomimo, że Po­
la cy  zamieszkali na terenie W estfalii, 
posiadają dokumenty polskie, władze 
brytyjskie  traktu ją  ich na rów ni z 
Niemcami, faworyzując niejednokrot­
nie Niemców, czego przejawem są nie­
które obozy dla Polaków, dozorowane 
przez obsadę niemiecką.

Dążeniem wszystkich Polaków w 
W estfalii, w  liczbie około 100 tysięcy 
osób, jest jak najszybszy powrót do 
kraju. „Polonia" westfalska — ciąg­
nie dalej ob. Urbaniak — pragnie Cały 
swój wysiłek skierować na odbudowę 
własnego kraju, a nie Niemiec, w  myśl 
zaleceń brytyjskich.

Blok indowy zwyciężył
w wyborach do rady miejskiej w Rzymie

RZYM, 14.10 (PAP). — Ostateczne 
w yn ik i wyborów, municypalnych w 
Rzymie przedstawiają się następują­
co:

Blok ludowy otrzymał 208.566 gło­
sów i 27 mandatów.

Chrześcijańscy demokraci — 
204.247 głosów i 27 mandatów.

Uomo Qualunque — 63.400 gło­
sów i 8 mandatów.

Partia republikańska — 36.700 glo 
Sów i 5 mandatów.

Monarchiści — 32.600 głosów i 4 
mandaty.

W łoski ruch społeczny — 24 tysią­
ce głosów i 3 mandaty.

Partia liberalna — 11 tysięcy gło­
sów i 1 mandat.

RZYM, 14.10. (Obsł. w ł.). W yniki 
niedzielnych wyborów do Rady M iej 
sklej Rzymu są przedmiotem komen­
tarzy całej prasy.

Organ p a rtii komunistycznej „U n i­
ta“  pisze, że sytuacja stała się dziś 
bardziej jasna. Przeciwko siłom p lu- 
tokracji, które jednoczą się pod sztan 
darem chrześcijańskich demokratów, 
wzmogły się siły ludowe, które prag­
ną wolności, sprawiedliwości i po-

Partia Saragata — 24.000 głosów j koju, które znajdują swój wyraz
i  3 mandaty. zwycięskim obrazie Garibaldiego.

Zn nędzę i cierpienia
r o d a k ó w  naszych w Afryce 
ponosi odpowiedzialność Mikołajczyk

Repatriant z Bliskiego Wschodu, Je 
rzy Górszczyk, k tó ry powrócił n ie ­
dawno do kra ju  i  wchodzi obecnie w 
skład Centralnego Kom itetu Polskie­
go Stronnictwa Ludowego - Lewicy— 
podzielił się z korespondentem PAP 
garścią wiadomości i  szczegółów o lo­
sach wielotysięcznej rzeszy wychodź­
stwa polskiego, które w  ślad za ar­
mią Andersa opuściło w  r. 1942 Zwią 
zek Radziecki.

Oto, co opowiada p. Górszczyk o lo­
sach naszych rodaków:

„Było Ich kilkadziesiąt tysięcy. Ca­
ła  ta masa ludzka po opuszczeniu 
ZSRR w  r. 1942 wraz z armią Ander 
sa — zwartą grupą dotarła do Iranu.
Wśród wychodźców dominowała dąż­
ność dotarcia do Palestyny i na tym  
tle  zaczął się pierwszy akt dramatu. 
Do Palestyny dotarła jedynie „wybo­
rowa śmietanka sanacyjna“ , no i- oczy 
wiście ci, którzy m ieli odpowiednią w 
tych sferach protekcję.

Całą masę ludzi — kobiety, chłop­
stwo i  niezdolnych do służby wojsko-

Paryż bez komunikacji
Powszechny strajk
pracowników metra i autobusów

W Paryżu wybuchł w ie lk i s tra jk  pracowników metra i  autobusów. Tłumy 
przechodniów gromadziły się rano w  kawiarniach, nie mogąc dostać się do 
pracy. Rząd próbuje zapewnić komunikację w  mieście uruchomiając cię­
żarówki wojskowe, jednakie kursujące samochody nie są w  stanie zaspo­
koić potrzeb ludności.
PARYŻ, 14.10 (obsł. w ł.)
W Paryżu rozpoczął się stra jk po­

wszechny pracowników metra i au 
tobusów. S tra jk został proklamowa 
ny przez związek zawodowy grupu­
jący przeszło 13 tysięcy pracowników 
po odmowie m inistra transportu uw­
zględnienia żądań pracowników.

Już od wczoraj pojaw iła się moż­
liwość strajku powszechnego perso­
nelu metro 1 autobusów, ale wyda­
wało się jeszcze możliwe zażegnanie 
konfliktu . Nieustępliwe stanowisko 
rządu przeszkodziło jednak dojściu 
do porozumienia.

Już o godz. 4.30 rano w tumanach 
wyjątkowo gęstej mgły widzieć mo 
żna było na przedmieściach grupy 
robotników, czekających na próżno 
na autobusy.

O świcie Paryż przedstawiał nie 
zwykły widok. Wszystkie drogi i szo 
sy, ulice i aleje zalane zostały tłu ­
mem pieszych. W godzinę potem 
zaczęły się pojawiać zmobilizowane 
przez rząd ciężarówki i autokary.

O godzinie 7-ej prefektura poda­
ła do wiadomości, że wszystkie za­
jezdnie autobusowe zostały bez in* 
cydentu ewakuowane.

PARYŻ, 14.10 (Obsł. wł.)- 
Silne oddziały policyjne okupowa­

ły  w  nocy w iele zajezdni autobuso­
wych w Paryżu i  w  rejonie pary­
skim.

Po wyjściu personelu bramy za 
jezdni zostały zamknięte a na ze­
wnątrz ustawiono posterunki po li 
cyjne. P ikiety strajkowe zebrały się 
na u licy i  po otwarciu kaw iarni zi

instalowały się tam, celem obserwo 
wania zajezdni.

Od godz. 8 pojaw iły się w  stolicy 
pierwsze ciężarówki i  samochody 
wojskowe, które uruchomiono, ażeby 
zaradzić brakowi kom unikacji m ie j­
skiej. Pojazdy te, obsługiwane przez 
żołnierzy, nie mogły podołać o lb rzy ­
miemu zapotrzebowaniu. W licznych 
kawiarniach gromadziły się tłum y prze 
chodniów, którzy nie m ogli na razie 
dostać się do miejsca pracy.

Policjanci i  żandarmi, przydzieleni 
do pilnowania stacji metra 1 zajezdni 
autobusowych, uzbrojeni są w  pistole­
ty  automatyczne, karabinki 1 lekkie 
karabiny maszynowe,

Parlamenarna komisja transportowa 
odbyła rankiem 14 października spe­
cjalne posiedzenie.

Komenda p o lic ji wywiesiła obwie­
szczenie, oświadczające, że związki za­
wodowe, które wywołały stra jk, skie­
row ały do rządu „ultim atum “ . Rząd 
— głosi obwieszczenie — nie może 
przyjąć postawionych warunków, pod­
ważających jego autorytet. Wzywa on 
strajkujących, by pow rócili do pracy.

Chociaż metro nie zostało zajęte 
przez wojsko, premier Ramadier po 
rozmowach z prefektem p o lic ji i  gu 
bernatorem wojskowym Paryża wy 
dał po lic ji rozkaz zajęcia remiz auto 
busowych i remiz metra Oddziały 
po lic ji wyważyły drzw i rem iz auto­
busowych i  usunęły p ikie ty strajku 
jących.

Dotychczas uruchomiono do regular­
nej obsługi Paryża 80 autokarów. Wła­
dze mają nadzieję, że Jutro rejon sto­
licy będzie obsługiwany przez prze­

szło tysiąc ciężarówek wojskowych. 
Problem szoferów został prowizorycz­
nie rozwiązany, odczuwany jest Jed­
nak brak konduktorów. Pracownicy 
różnych instytucji dotarli na miejsce 
pracy ze znacznym opóźnieniem.

Stosownie do instrukcji CGT, na 
stacjach krańcowych metra i  auto­
busów oraz w  warsztatach pracowni 
cy w yłon ili kom itety strajkowe, któ 

uZ j  delegowały przedstawi­
cie li do centralnego kom itetu s tra j­
kowego, kierującego całokształtem 
akcji.

CGT zwróciła się z apelem do pra 
cowników transportowych, aby „nie 
czynili nic, co mogło by zaszkodzić po 
wodzeniu w strajku ich to%varzyszy w  
metrze i w autobusach“. Wskutek 
tego apelu niewielu szoferów zgłosi 
ło się na wezwanie ministerstwa ro 
bót publicznych, tak że rząd liczy 
obecnie jedynie na uruchomienie cię 
żarówek wojskowych, co oczywiście 
nie zdoła zastąpić obsługi autobuso 
wej i obsługi metra.

Nad rządem zawisła ponadto groźba 
jeszcze dwóch innych strajków.

Ramadier ma przyjąć delegacje 
związku zawodowego pracowników ga 
zowni i elektrowni, którzy żądają pod- 
wyżki płac, grożąc strajkiem w razie 
nieuwzględnienia ich postulatów.

Sytuacja strajkowa we Francji u- 
legła dalszemu zaostrzeniu wobec 
proklamowania na czwartek strajku 
we wszystkich portach francuskich, 
i wobec zebrania się przedstawicieli 
związku kolejarzy, którzy będą obra 
dować nad sytuacją wytworzoną' 
wskutek niezastosowania dotychczas 
wobec kolejarzy 11 procentowej pod 
wyżki płac.

Ramadier wygłosił we wtorek rano 
do ludności Paryża przemówienie ra­
diowe, w  którym  zapowiedział ener­
giczną interwencję rządu w  związku z 
ogłoszonym strajkiem.

wej zdecydowano wysłać do A fryk i. 
Mimo obietnic, czynionych nieustan­
nie przez sanacyjne władze adminl - 
stracyjne, które kusiły nadaniem w 
Afryce ziemi chłopom — zgłosiło się 
zaledwie kilkuset ochotników. Więk­
szość obawiała się zabójczego klim atu 
i nieznanych zupełnie warunków.

Wówczas andersowska „dw ójka“ po 
kazała, co potrafi. L u d z i  zaczę to  wysy 
łać p rz e m o c ą , n ie  cofając Się przód 
najdrastyczniejszymi środkami. Zwią 
zanych i skrępowanych wrzucano na 
samochody. Umieszczano na samocho 
dach dzieci, zmuszając w  ten mało wy 
bredny sposób m atki do wyjścia z u- 
krycia i  przyłączenia się do dzieci. 
A fryka stała się synonimem piekła.

Nie trzeba dodawać, że administra­
cja polskich ośrodków przesiedleń­
czych składała się z wypróbowanych 
działaczy endecko -  oenerowskich.

W rezultacie dwadzieścia k ilka  ty ­
sięcy Polaków znalazło się w Afryce. 
O obiecywanej ziemi oczywiście nie 
było mowy. Tym mniej — o pracy.

Rezultaty nie dały na siebie długo 
cze ka ć : zmuszeni potwornymi warun 
kami zaprzęgali się Polacy do niewól 
niczej pracy na plantacjach, dziesiąt­
kowani przez malarię i inne choroby 
tropikalne.

Prócz A fryk i, do które j pchnięto 
największą masę wychodźców, są 
również dwa ośrodki polskie w In ­
diach — w Karaczi i  w  Kalapur. Żyje 
również grupa Polaków w Meksyku. 
W arunki wszędzie są podobne.

Dziś zasiłki się kończą, a „w ładcy“ 
ciał I dusz tysiącznych rzesz Polaków 
podtrzymują ich obecnie na duchu ku 
szącymi obietnicami: „W ytrzymajcie. 
W ytrzymajcie jeszcze trochę.., a urzą­
dzimy was w  Kanadzie, czy USA“ .

Wiemy dobrze, jak „świetnie" urzą 
dzono po lskie  dziewczęta w  Kanadzie. 
Rzesze ludzkie oczekują wyjazdu na 
niewolnictwo i  poniewierkę, nic nie 
•—cdząc o kraju, bezustannie straszę* 
n:. okłamywani, tragicznie nieszczę­
śliw i.

Na pytanie korespondenta PAP. kto 
oonosi odpowiedzialność za ten po - 
tworny stan rzeczy i za tragiczną sy­
tuację naszych rodaków w Afryce i 
na B liskim  Wschodzie, p. Górszczyk 
mówi:

„Za ten stan rzeczy odpowiedział 
ność ponosi b. rząd M ikołajczyka. 
Bezpośrednia wina spada tu na p e r­
sonel obozów i  ośrodków polskich, o- 
panowany całkowicie przez reakcję, 
dla której wskazówki zegara zatrzy­
mały się przed 8-miu la ty  i  która śle­
po słucha swych panów z „dw ó jk i“.

M ikołajczyk otrzym ywał w  tych 
sprawach raport za raportem. Prócz 
przedstawienia dokładnego obrazu sy 
tuacji domagano się od niego przynaj 
mniej zmian personalnych na stanowi 
Skach kierowniczych polskich ośrod - 
ków.

„Nie wiem — ciągnie p. Górszczyk 
— może pochłonięty był zbyt mocno 
wielką polityką, aby się zajmować ty  
m i sprawami. W każdym razie — nic 
n 'enił...“

A sytuacja Polaków na Bliskim  
Wschodzie i w Afryce zwłaszcza jest 
beznadziejna.

Rozkład w tych środowiskach jest 
ogromny, a księża zamiast czuwać 
nad poziomem moralnym, używają 
ambony do rozsiewania kłamstw o 
Polce i do propagandy przeciwko po­
wrotow i do kra ju “ .
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OFIARA, KTÓRA ZRODZIŁA CZYN ZBROJNY
Wczesnym rankiem dnia 16 

października 1942 r. na murach 
stolicy ukazały się czerwone 
plakaty obwieszczające nową 
zbrodnię niemiecką.

W nocy z 7 na 8 paździer­
nika wysadzili komuniści za 
pomocą materiałów wybucho­
wych linie kolejowe koło War­
szawy w powietrze. Za ten 
zbrodniczy czyn zostało 50 ko­
munistów powieszonych. Dia 
bezpieczeństwa i dobra ogól­
nego zwraca się społeczeń-

Tego samego dnia w pięciu 
punktach Warszawy zawisło na 
szubienicy pięćdziesięciu bojow­
ników za sprawę wolności -  
pięćdziesięciu więźniów pa 
wiaka.

TOW. GÓRKA JÓZEF („Spo­
kojny“ ). ur. w 1888 r. we wsi Bo­
ża Wola, województwo radomskie, 
* zawodu szewc. W roku 1916 
wstępuję do SDKPiL, a potem do 
KPP. Rozwija przed wojną żywą 
działalność na terenie zawodo­
wym. Na pierwszą wiadomość o 
powstaniu PPR stawia się do pra­
cy w partii. Jest jednym z pierw ­
szych członków warszawskiej or­
ganizacji PPR. Niezwykle uczyn­
ny dla towarzyszy, był wzorem 
nieugiętego 1 wiernego do końca 
swego życia bojownika Idei. Are­
sztowany został we wrześniu 
1942 r. na ulicy Szarej Nr 1. Po­
wieszony przy torach kolejo­
wych Szczęśliwiec — Włochy.

naszą partię jako najczymniejszą 
silę w  ruchu oporu, partię, któ­
ra wskazywała narodowi polskie 
mu najbardziej szkodliwą z nie­
mieckiego punktu widzenia, bo 
jedynie słuszną drogę do nie­
podległości.

Ani jedno ani drugie nie udało 
się Niemcom. Nie udało się im, 
chociaż znaleźli oni pod tym 
względem pełne poparcie reak­
cji polskiej spod znaiku Londy­
nu. Intencje, jakimi kierowali się 
kaci - hitlerowscy, wieszając na 
szubienicach bojowników Poi-

skiej Partii Robotniczej i Gwardii 
Ludowej, cele jakie mieli na 
uwadze dokonując tej zbrodni 
były także intencjami i celami 
polskiej reakcji.

Jazgot propagandy reakcyjnej, 
skierowanej przeciw naszemu 
ruchowi nie zamarł ani na chwi­
lę. Nawet wtedy, gdy sznur nie­
miecki zaciskał się na szyjach 
50 bojowników sprawy niepod­
ległości i gdy siniały ich ciała... 
Reakcja wtórowała Niemcom, 
twierdząc, podobnie jak oni, że 
walka zbrojna na ziemiach pol­

skich do niczego nie doprowadzi 
a narazi nas jedynie na krwa­
we ofiary. Razem z Niemcami 
zalecała narodowi spokój i bier­
ne oczekiwanie. Razem z nimi 
dokładała wszystkich sił, aby roz-

TOW. TRYLSKJ WITOLD, ur. w 
MU roku, asystent Oaykl o» Uni­
wersytecie Warszawskim. W okre­
sie akademickim jest cshmkiem 
organizacji „Życie“, a od 1931 ro­
ku członkiem KPP. W roku 1934 
zostaje zasądzony na 4 lata wię­
zienia. Jest Jednym *  najwybit­
niejszych teoretyków marksistow- 
sdtłch młodszego pokolenia. W ro­
ku 1939, Już w czasie okupacji, 
prowadzi kółko samokształcenio­
we, na którym razem z innymi to­
warzyszami pogłębia swą wiedzę 
o marksizmie.

W roku 1941 zostaje po ra i 
pierwszy aresztowany, ale w wy­
niku starań rodziny i towarzyszy, 
po 6 miesiącach, wychodzi na wol­
ność. 7.X.1942 r. ponownie aresz­
tuje go gestapo, Jako podejrzane­
go o przynależność do Gwardii 
Ludowej. Po 7 dniach pobytu na 
Pawiaku, tow. Trylskl zostaje wy­
wieziony do Rembertowa, gdzie 
dzieli los 50 lanych bojowników 
sprawy niepodległości klasy ro­
botniczej.

Długo kołysały się *ch rafa  
na wietrze. Tak chciał okupant. 
Chciał, aby groza tego widoku 
przeraziła < sterroryzować War 
szawę i całą Polskę

Publiczne straceń:e 50 Pola 
ków, rozgłos, jaki tej zbrodni 
nadał! Niemcy, miały zademon­
strować, ie  są oni gotowi ulop;ć 
we (krwi i zdusić bezwzględnie 
każde wystąpienie, skierowane 
przeciw ich panowaniu. Miało to 
być ostrzeżenie przede w&zyst- 
k:m dia tych wszystkich, którzy 
organizowali w alkę zbrojną na­
rodu polskiego. Zbrodnia z 16, 
października miała zaśiać zwćY- 
pienie w sercach Polaków co do 
celowości czynnej walki z oku­
pantem, miała zachwiać wiarę 
w skuteczność oporu.

Wiedzidi Niemcy, kogo mają 
uderzyć i ni© jest przypadkiem, 
że wydali oni wyrok śmierci na 
członków Polskiej Partii Robot­
niczej i Gwardii Ludowej. Partia 
nasza i jej organizacja bojowa

•twu polskiemu uwagę, żeby 
przy najlżejszym podejrzeniu 
podobnego czynu zawiadomili 
najbliższy posterunek poli­
cyjny.

der Sicherheitspolizei 
und des SO

fur den Distrikt Warschau
Zatrzymywali się przechodnie 

przed czerwonymi plakatami, czy­
tali w milczeniu i odchodzili bez

TOW. KACZMAREK KSAWE­
RY, nr. 7.4.1898 r. w  Kobiedzlsku, 
po w. wągrowleckl, woj. Poznań- 
skie. Podoficer zawodowy, starszy 
sierżant batalionu manewrowego 
w Rembertowie. Były członek 
KPP. W r. 1933 otrzymuje wyrok 
sześcin lat więzienia za działal­
ność rewolucyjną. Wyrok odsiady­
wał na Mokotowie, we Wronkach, 
w Rawiczn, Parczewie. Siedział ra­
sem z tow. Buczkiem i Gomułką. 
Na początku okupacji organizuje 
Robotniczo - Chłopską Organiza­
cję Bojową. Po utworzeniu PPR 
wstępuje w jej szeregi. Areszto­
wany 28.9.1942 r. we własnym mie 
szkaniu 1 powieszony na Woli ko­
ło przejazdu.

słowa. Czasem tylko jakaś star­
sza kobieta, może matka które­
goś z aresztowanych cicho za- 
sztochała.

TOW. PAFLEŃSKI FELIKS

— Gwardia Ludowa była jesz­
cze , wtedy jedyną siłą, która 
czynem zbrojnym przeciwstawia­
ła się niemieckim ciemięzcom.

To nasi towarzysze dokonali 
sabotażu na warszawskim węźle 
kolejowym uniemożliwiając wro 
gow> przez dłuższy czas transport 
materiałów wojennych na front 
wschodni.

Hasła czynnej zbrojnej wałki 
z okupantem rzucone przez na­
szą partię, w razie gdyby zna­
lazły posłuch w szerokich ma­
sach narodu mogły stać się dla 
okupanta szczególnie niebezpiecz 
ne. Zdawał on sobie z tego do­
brze sprawę i postanowił za 
wszelką cenę temu zapobiec. 
Zbrodnia dokonana na 50 więź­
niach z Pawiaka miała stworzyć 
nastrój niechęci do podejmowa­
nych przez Gwardię Ludową czy 
nów zbrojnych, miała odstraszyć 
innych od pójścia ;ch śladem. 
Niemcy chcieli poza tym rozbić

Szubienice w W a r stawie

A P E L
P I|C  LAT TEM U, 16 PAŹDZIERNIKA 1942 ROKU STRA­

CONO NA SZUBIENICACH WARSZAWY 50 BOJOWNIKÓW 
O POLSKĘ NIEPODLEGŁĄ I LUDOWĄ.

NIEMIECKI OKUPANT CHCIAŁ PRZEZ TE PIERWSZĄ 
PUBLICZNĄ, BARBARZYŃSKĄ EGZEKUCJE DZIAŁACZY  
ROBOTNICZYCH ZEMSCIC SIE NA TYCH, KTÓRZY POD­
NIEŚLI SZTANDAR NIEUBŁAGANEJ ZBROJNEJ WALKI
0  WOLNOŚĆ.

DLATEGO SKIEROWAŁ OSTRZE KRWAWEGO TERRORU 
PRZECIWKO NASZEJ PARTII, POWSTAŁEJ Z NAJGŁĘB­
SZYCH NIEPODLEGŁOŚCIOWYCH DĄŻEŃ LUDU PRACU­
JĄCEGO POLSKI. LECZ ANI TEN CIOS, ANI NIEZLICZONE 
STRATY, KTÓRE ZADAWAŁ FASZYSTOWSKI NAJEŹDŹCA 
PATRIOTOM POLSKIM. NIE ZACHWIAŁY NIEZŁOMNEJ 
WOLI WALKI WYZWOLEŃCZEJ, OŻYWIAJĄCEJ BOJOWE 
SZEREGI POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

PŁACĄC NAJWYŻSZĄ CENE — CF,Nę KRWI TYSIĘCY 
NAJLEPSZYCH SYNÓW, PPR SPEŁNIŁA SWÓJ OBOWIĄZEK 
WOBEC KLASY ROBOTNICZEJ I NARODU POLSKIEGO
1 CZYNEM WSKAZAŁA POLSCE DROGĘ DO NIEPODLEG­
ŁEGO BYTU I DEMOKRACJI LUDOWEJ.

16 PAŹDZIERNIKA 1947 ROKU BEDZIE DNIEM HOŁDU 
PAMIĘCI BOHATERÓW, KTÓRZY OFIARĄ SWEGO ŻYCIA  
WYPISALI WIELKĄ KARTę W DZIEJACH POLSKIEJ PAR­
TII ROBOTNICZEJ I NARODU POLSKIEGO.

KOMITET WARSZAWSKI PPR WZYWA ORGANIZACJĘ 
PARTYJNĄ I LUD PRACUJĄCY STOLICY, ABY W DNIU 
16 PAŹDZIERNIKA NAJLICZNIEJSZYM SWYM UDZIAŁEM  
W  ZGROMADZENIU NA PLACU TEATRALNYM UCZCIŁA 
ROCZNICE MĘCZEŃSKIEJ ŚMIERCI 50 SYNÓW WARSZAWY.

KOMITET WARSZAWSKI 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

TOW. GRÓDECKI K A Z I­
MIERZ, ur. 4.3.1893 r. z zawo­
du szewc. W r. 1918 bierze udział 
w  rozbrojeniu Niemców. W latach 
1936/37 był sekretarzem Związku jj 
Zawodowego Przemysłu Skórza- 

' nego. Bierze udział w  rewolucyj- jj 
nym ruchu robotniczym. W sierp- i 
n iu 1928 r. zostaje aresztowany i ; 
skazany na rok więzienia, za roz­
klejanie odezw na ul. Towaro- , 
wej. W yrok ten odsiaduje w Płoc- 1 
ku. j

W latach 1932/34 pracuje Jako o- 
kręgowiec na terenie Łodzi, a na­
stępnie w  Warszawie. Wojna i  o- 
kupacja nie osłabiają Jego walki. 
Pracuje na terenie Żoliborza i 
Śródmieścia pod bezpośrednim kie 
rownlctwem tow. Mariana Nowot- j 
k i. Zostaje aresztowany przy nl. | 
Żurawiej 7, dn. 28.IX.1942 r. Po­
wieszony na terenie V I posterun­
ku, za Dworcem Zachodnim.

ctwem bankructwa metody za­
straszania przy pomocy egzeku­
cji, dowodziły jasno, że partia 
nasza ni© ugięła się i że walkę 
będzie prowadzić dalej.

Język jakim przemówiono do 
hitlerowskiego okupanta pkaza! 
się najbardziej właściwyfn i naj­
lepiej dla niego zrozumiałym. 
Okazało się to niebawem z oka­
zji zarządzenia wydanego przez 
władze niemieckie w odpowie­
dzi na śmiałe zamachy, w któ­
rych zginęło kilkudziesięciu Niem

bić naszą partię, Obrzucała ją 
stek:em oszczerstw i nie gardziła 
nawet metodą denuncjacji przed 
Gestapo.

Przegrał okupant, przegrała re­
akcja —  zwyciężyła idea naszej 
partii.

Hasia Polskiej Partii Robotni­
czej, hasła Walki saboiażowo-dy- 
wersyjnej i partyzanckiej znajdo­
wały przychylny oddźwięk i zro­
zumienie w coraz to szerszych 
kołach społeczeństwa. Stawały się 
popularne nawet w tych środo­
wiskach, których kierownictwa 
posłuszne Londynowi sabotowały 
walkę zbrojną narodu polskiego 
i starały się ją ograniczyć.

Coraz powszechniej rosła świa 
domość, że walka zbrojna to nie 
tylko najlepsza forma samoobro­
ny przed wyniszczaniem narodu

Pr ogr am  
manifestacji żałobnej

Manifestacja ku czci 50 straconych, 
odbędzie się 16 października 1947 roku, 
o godz. 15 NA PLACU TEATRAL­
NYM.

Zbiórka organizacji partyjnych oraz 
delegacji odbędzie się na Placu Teatral­
nym między godz. 14.30 a 15.

Dzielnice PRAGI I  POWIŚLA wej- 
{ na PLAC TEATRALNY przez u li­

cę TREMBACK4 /  dzielnica ŚRÓD­
MIEŚCIE i  WARSZAWA - POŁUD­
N IE  przez ulicę W IERZBOW Ą; WAR 
SZAWA - ZACHÓD, OCHOTA i  STA

RÓWKA przez ulicę SENATORSKĄ; 
dzielnica PÓŁNOC przez ulicę SENA­
TORSKĄ.

Początek manifestacji o godz. 15.

Przemawiać będą przedstawiciele KC 
PPR, K W  PPR i  CK W PPS.

Delegacje z wieńcami i poczty sztan­
darowe udadzą się po manifestacji na 
Placu Teatralnym samochodami na 
CMENTARZ POWĄZKOWSKI -  na 
miejsce, gdzie założony został kamień 
węgielny pod pomnik 50 Bojowników.

TOW. SZCZEPANIAK WACŁAW

TOW. NIEDZIŃSKI JAN. B ył 
przed wojną członkiem KPP, gdzie 
pracował jako technik. Doświad­
czmy i wyrobiony politycznie, 
w ielokrotny więzień sanacji, nale­
żał do pierwszych organizatorów 
Gwardii Ludowej. B y ł członkiem 
Sztabu G. L. i  współpracował bez­
pośrednio z obecnym w icem ini- 
strem obrony narodowej, gen. .Spy­
chalskim. Tow. Niedziński bierze 
czynny udział w  organizowaniu 
pomocy jeńcom radzieckim i  w 
kierowaniu uwolnionych lub zbie­
głych jeńców do oddziałów party­
zanckich na Lubelszczyżnie. Szkoli 
gwardzistów wojskowo i politycz­
nie. Aresztowany w końcu wrze­
śnia 1942 roku, po trzech tygod- 

( niach to rtu r ,i badań, zostaje stra- 
| eony na Pelcowiżnie.

przez okupanta, ale także naj­
lepszy, dostępny dla nas sposób 
na skrócenie wojny. Partyzantka 
rozlała się szeroką falą po całej 
ziemi polskiej.

Nie stało się to od razu. Na 
drodze do umasowienia walki 
zbrojnej partia nasza położyła 
niemało wysiłków i niemałe 
poniosła ofiary. Trzeba było prze­
de Wszystkim przeciwdziałać nie 
mieckiej akcji zastraszania i ter 
roryzowania narodu polskiego. 
Trzeba było pokazać okupanto­
wi, że jego egzekucje nie potra­
fią sparaliżować sil oporu.

Toteż ze zbrodni dokonanej 
16 października, partia nasza wy 
ciągnęła jedynie słuszny wnio­
sek: za szubienicę musi być od­
wet.

Parę dni potem Gwardia Lu­
dowa obrzuciła granatami prze­
pełniony oficerami niemieckimi 
Cafe Club, restaurację dworco­
wą i lokal gadzmówki —  Nowy 
Kurier Warszawski. Niemieckie 
trupy hyły najlepszym śWiade-

cow. Wbrew przewidywaniom 
żywionym przez niektóre koła 
społeczeństwa okupant okazał się 
wyjątkowo łagodny. Nie odwa­
żył się dokonać ponownej egze­
kucji. Przesunął tylko godzinę 
policyjną na nieco wcześniejszą 
i to wszystko.

Po przygnębieniu jakie zapa­
nowało chwilowo po dniu 16 paź 
dziennika nastąpił zwrot w na­
strojach społeczeństwa. Wzrosła 
wiara we własne siły, wzrosły 
nastroje walki. Męczeńska śmierć 
50 więźniów Pawiaka, nie poszła 
na marne, natchnęła męstwem 
tysiące bojowników, którzy szli

TOW. WŁODARCZYK FRAN­
CISZEK, ur. 30.5.1891 roku we 
wsi Opinogórze, z zawodu szewc. 
Za swoją działalność w Związku 
Zawodowym Przemysłu Skórzane­
go i za akcje strajkowe był prze­
śladowany i  kilkakrotnie więzio­
ny przez sanację. Już w pierw-' 
szych miesiącach okupacji organi­
zował lewicowe grupy robotnicze 
do w alki z okupantem. W PPR 
bra ł czynny udział magazynując 
broń f gromadząc m ateriały po­
trzebne do niszczenia torów kole­
jowych. klucze do rozkręcania 
szyn. bomby zegarowe Hp. B rał 
osobiście udział w w ielu akcjach 
tego rodzaju. Z jego mieszkania 
korzystało w ielu tramwaiarzy oraz 
pierwszr sekretarz KC PPR. tow. 
M arceli Nowotko. Tow. W łodar- 

l  został aresztowany 28.9.1942 
JL°kn 1 Powleyato” y na Pelcowiżnie.

mścić śmierć swoich towarzvszy 
i torować drogę do niepodległo­
ści.
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WAH zapomina o swoich domach
a spekulanci - o  obowiązku przestrzegania cen

^  Rada Dzielnicowa Praga-Północ obraduje
temperatura w pobliżu 4W0 - J
dniem od 14 do 18 stozryT* Rła w  dniu wczorajszym odbyło się po
umiarkowane wiatsy 
wschodnie ł południową. południowo-

O  mizszka.ni/) zastępcze
J4. iusMUM 4 działalności Rady w trzecim kwarta«

* • * * »  ' te br.

siedzenie plenarne Dzielncowej Rady 
Narodowej Prasa-Północ. Po uczcze- 

i niu jednominutową ciszą pamięci po- 
j ległych w walkach pod Lenino żoł­
nierzy, przystąpiono do omówienia

j ł  lokale, w iąg r/żonych domach.
Ił'- AJsji niezaoe t^ n rrz  any eh Prezydium Rady przykładało spec-

r r *«* Helskimi siłami i  \ * ? ^ Va® l,.d"  prac Spo!eCZTIei Ko‘
* ? « * »  -  -grozi zawaleZm  1 miS"  K °ntr0h CeŁ

ZagadnsmH* te nie jest ani notce, ani 
*  ^ a k  każdej d ż d ż y ^ j 

r°Hopów wiosennych 
« tb tó rk i zagrożonych domów,

* ° wu w *“ * wciąż tak ser
$ nadal ociekającą

m isji K ontro li Cen.
W wyniku akcji zbiórkowej na 

budowę ogródków jordanowskich ze­
brano sumę 108 tys. zł. Rezultaty 
zbiórki nie są jeszcze zadawalające, 
bowiem na 300 lis t wpłynęło jedynie 
103 z zadeklarowanymi kwotami.

W sprawozdaniu zvożonym na posie 
dzeniu przez starostę na specjalną 
uwagę zasługuje sprawa stanu sani­
tarnego dzielnicy i adm inistracji do­
mów WAN-u. Ostatnie kontrole i  lu ­
stracje wykazały, te stan sanitarny

rt. za obrót mięsem niesteznplowa- 
nym 1 nielegalnego pochodzenia.

W yniki pracy kontrolerów społecz­
nych omówił przewodniczący Spot 
Kom isji Kontr. Cen. Działalność Ko­
m isji w ubiegłym okresie szła przede 
wszystkim w kierunku utrzymania 
na rynka urzędowych cen za artyku­

ły  spożywcze. W czasie inspekcji tere 
nowych i masowych, w  których wzię­
ło udział 700 kontrolerów, zlustrowa­
no 4.500 sklepów. Komisja przesłała 
do Kom isji Specjalnej orzeczenia na 
39 spraw z grzywną powyżej 50 tys. 
zł- 1 214 spraw z grzywnami m niej­
szymi (kg)

Jfyzję o rozbiórce zagrożonej U -  
mmr.ąy -poprzedza orzeczenie komisji- 
mrowno ze strony Inspekcji Budowla- 

tak % Ministerstwa Odbudowy 
Uopiero po orzeczenia komisji miesi- ,

Mncy zagrożonych domów, otrzymują ! d lle ln ic r pogorszył się. Przodują (nie 
nakaz eksmisyjny. * ■ zaszczytnie) pod tym  względem do-

Trzeba zaznaczyć, że lokatorowi, któ- ' my administrowane przez WAN oraz 
r'J ot. zymai nakaz, przysługuj* prawo ’ Place i ulice przyległe do urzędów i 
odwołania sif do najwyższych cza.. : - lnst5riuc3i- Za antysanitam y stan 
kaw bgtdowUtnych. 'Lekhomyiim~ hsb *amlcnięto targowisko przy ul. Haio- 
Strouniczo wy,dane opinie należą do we  ̂ oraz 2 ^ « p y  masarskie 
rzadkość, i  tępione są przez kierownic- i Poważny kłopot przysparzają dziel 
* * *  inspekcji budowlanej. Sprawy m d- n i~y „bezpańskie" domy WAN-u. Ad- 
*%€ przekazuje sif do rozpatrzenia Ko- m inistratorzy tych domów, obawiając 
1T*J* Specjalnej. się odpowiedzialności za duże zanied-

’ Om niemniej dia zagrożonych ehe- bania porzucili pracę, a ponieważ no- 
w*fyę lokatorów powstaje tragiczne .o- w .rc ’'1 na ich miejsce nie mianowano. 
paomeme: domy pozostają bez opieki. Chcąc

—- Dokąd s if wyprowadzli, gdzie przK- naprawić ten stan rzeczy starostwo 
* * ac Haoją rodzinę, dobytek, a często prowadzi rozmowy w sprawie utwo- 
» war ¡¿¡o t pracyt rżenia spółdzielni lokatorskich w do-

Ten problem pogodnienie STWO- “ “ «h WAN-n.
r i r  f - l i 1 ™ S Ż K A Ń  ZASTĘP- \ Starosta podkreślił również, że m l- 

. L "  *asuysa poważne trudności za- mo c!ągnących się od k ilku  la t sta- 
rowno czynnikom budowlanym, jak i ■ rań. dzielnice 
stołecznej Badzie Narodowej. \ nada!

Pierwotny projekt budowy baraków , 
zo-dal odrzucamy, jako niepraktyczny. '

Lotn isko n a  PI. U n ii
Entuzjaści szybownictwu
uszkodzili eksoonaty

F-ekord pomysłowości w  propagan- j jącej najwyższe zainteresowanie.. Z 
Liga Letnicza. | pewnością również i  w ielu dorosłych

Uruchomienie kruszarek 
polskiej produkcji

■

. ¿¿¿¡i

mają

Oka aio się bowiem, ie koszty posła 
wiśnia baraJcu są nie jednokrotnie wyż­
sze,/aniżeli remont lub nawet częściowa 
odbudowa srujnotoansyo domu.

Obecnie sprawą stworzenia rezerwy 
mieszkaniowej w postaci lokali zastęp- 
kĘteh zajął stę osobiście wiceprezydent 
miasta, tow. H. JASZCZUR.

Kierownik inspekcji budowlanej, mi. 
Serejko robi wszystko możliwe, aby ła ­
godnienie mieszkań zastępczych weszło 
w fas* rtmlismeji.

W krótkim czasie wybrano T  edrty  
dostano odbudowę szeregu domów na­
dających sig do remontu. Fundtuse nh 
ten ceł zostały już częściowo zebrane, o 
dalsze czynione są starania.

Już w tym roku zostanę, odremon­
towany dom przy ul. Solec 103. Wszyst­
kie lokale w odremontowanym domu bę­
dą oddane do użytku MIESZKAŃCÓW  
ZAGROŻONYCH KAMIENIC.

% wiosną wydział techniczno - budo­
wlany Z. M. przystąpi do dalszych re­
montów.

eryferyjne nie 
żadnego oświetlenia.

W dziedzinie kontro li handlu po­
ważne sukcesy osiągnęła Komisja 
Starostwa dla Spraw Obrotu M ię­
sem, która nałożyła na rzeżników 
grzywny w ogólnej wysokości ««9 |r?..

...im. Izydora i 
Koszykowskiego ;
Rada Zakładowa MZK Staoji i 

Praga Przy «1. Kawęcsyńskiej 1«, 
biorąc pod uwagę usług i to w. 
KOSZY K.OWSK1EOO IZYDORA, 
który ód Karania swojej młodości 
byt przekonań skrajnie lewico- 
wy eh. a w określ« rsądów sanaeyj- 
nyefa i  reżimu hitlerowskiego wy­
stępował otwarci« p r z e c iw k o  B e l­
skowi narodu polskiego, ag łasza 
wniosek na Prwydlum  M iejskiej 
Rady Narodowej o przemianowa­
nie Stacji Praga Imieniem: „IZ Y  - 
DORA KOSZYKOWSKIEGO".

dzie pobiła ostataio 
W pierwszym dniu swego „Tygod­
n ia", urządziła bowiem wystawę po 
prostu na u licy, a eksponaty dopraw 
dy zasługują na uwagę. I  to nie tylko  
ze względu na pokaźne rozm iary Cen 
tra łny plac śródmieścia upodobniły o- 
ne do... lotniska.

Dwa dni temu przy Placu U nii, na 
skrzyżowaniu Puławskiej i  Chocim- 
skiej „wylądował“  samolot i  szybo­
wiec. Naturalnie największym powo­
dzeniem cieszy się to uliczne lo tn i sito 
wśród młodocianej publiczności. Set­
k i dzieciarni i  młodzieży obejrzały w y 
stawę w  dniu otwarcia. Zachwyt, 
ja k i wywołały oryginalne eksponaty 
— potęgowa: jeszcze fakt, że można 
je było dokładnie ( i bez ograniczeń) 
zbadać zarówno zewnątrz jak i we* 
wnąirz, gdyż samolot i  szybowiec po 
zostawione były bez -dozoru.

Niestety przyszłe chluby naszego 
lotnictwa zbyt dokładnie chciały się 
zapoznać * ich konstrukcją. Toteż 
przedstawiciel L ig i Lotniczej stw ier­
dził nazajutrz z przerażeń’ em 
uszkodzeń w obu maszynach

Aby ograniczyć trochę podobne 
zwiedzanie", wystawy ogrodzono te 
ren sznurkiem, a na straży stanął po 
s te runek m ilic ji. Nie ostudziło to jed 
nak zainteresowania przechodniów 
no i najmłodszych warszawiaków. 
Wokół sznurkowego ogrodzenia gro­
madzą się tłum y publiczności.

Poza : zabezpieczeniem samolotu 
warto by było wydelegować Jeszcze 
kogoś, kto by udzielał inform acji 
i wyjaśnień publiczności. Szczegól­
nie zaś te j najmłodszej, a zdradza-

z chęcią wysłuchałoby kró tk ie j i  do­
stępnej lekcji poglądowej.

Może warto jednak -wprowadzić te 
dwie m alutkie poprawki? Do końca 
„Tygodnia" Jest jeszcze parę dni.

(g)

W dążeniu do stworzenia jak najlepszych warunków i możliwości pracy, 
in i. Miszułowicz skonstruował własnego pomysłu „ kruszarkę". W dnia 
13 boi. na terenie budowy gmachów Ministerstwa Przemysłu przy PI. 3-ch 
K rz y ż y  odbyła się próba nowej „kruszarki” , kruszarka” wykonana całko­
wicie z krajowych materiałów na terenie budowy daje ok. 1.000 m kruszy­
wa dziennie. Dotychczas na terenie budowy znajdowały się w eksploatacji 
2 sita wibracyjne amerykańskie i  szwajcarskie, które łącznie dawały do 75 
m sześciennych kruszywa dziennie.

U czm y s ię  z a w o d u
Kursy maszynopisania przy ZW M

im y
zabytki architektoniczne starej Warszawy

Warszawa przeszłości, ta Warsza­
wa, którą tak brutalnie zniszczył h it 
lerowski okupant, posiadała szereg 
historycznych dzielnic. Były one do­
kumentem rozwoju miasta — ka rt­
kami jego dziejów.

X właśnie odbudowa i rekonstruk­
cja starych Zabytków architektonicz­
nych stolicy stała się dziś głównym za 
daniem powołanego niedawno do ży­
cia Urzędu Konserwatorskiego, na 
którego czele stanął kier. Wyds. 
Arch. Zabytkowej Biura Odbudowy 
Stolicy, prof. dr Biegański.

Zadaniem Urzędu Konserwatorskie 
go będzie zachowanie całych kom­
pleksów architektonicznych, gdyż 
dziś za zabytki uważamy nie • ty lko  
dom, ale i ulice.

Zm ienił się dzi$ również stosunek
uczuciowy do zabytków. Stary pała­
cyk, c - średniowieczna kamienica.

Obiad za C )~ztotych
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Ul. Bema n r 70. Pierwsze w War­
szawie kursy maszynopisania, zorga­
nizowane w sierpniu 1945 r. przy 
ZWM przez tow. Józefa Pawlika.

Tow. Paw lik ma niewątpliw ie w iel­
kie zasługi wobec kobiecego rodu. 
Dzięki pomysłowi otwarcia kursów 
650 kobiet, które je dotychczas ukoń­
czyły, nauczyło się, dość popłatnego, 

szereg przyznać trzeba, zawodu. Mężczyźni 
też się uczyli pisać — byłb ich tylko 
dziesięciu.

W sierpniu 2 łata temu zaczynano 
przy pięciu pożyczonych maszynach. 
Drugim  mężczyzną, zasługującym na 
wdzięczność niewieścią jest starosta 
W oli — tow. W ładysław Megiec, któ­
ry  opiekował się i nadal opiekuje się 
kursami ułatw iając co może. (Kursy 
mieszczą się w  gmachu Starostwa). 
Starosta jednak nie wszystko może— 
nie wszystkie kandydatki zostają od 
razu przyjęte. Liczba maszyn wzrosła 
dziesięciokrotnie — niestety pokój nie 
powiększył się w tym  samym stosun­
ku. To jest główna bolączka i powód, 
dla którego nie otwarto dotychczą* 
projektowanych również kursów ste­
nografii.

— Jak długo trw a nauka? — pyta­
my tow. Pawlika.

TE A TR  P O LS K I: „P ene lop»".
TEATR  R O ZM AITO ŚC I (Marszatkowsicaj 

o g. 19 „c z ło w ie k , k tó ry  szakal im te re i" .
M A L T  (M arszałkowska 81): fo d * . t ł  

„D rz w i zam kn ię te" B . G. Shawa.
POWSZECHNY (Zam ojskiego M> ła d * . 

M „R o x y ” .
JA S K Ó Ł K A  (M a-szalkoweka 8») .Czło­

w ie k  za b u rtą "  C w ojdzińskiego.
TE A TR  „G U L IW E R " (K ró lew ska iJ): 

„O ą go rek" — codziennie o 13.TO dla szkol 
— o tw a rte  w  soboty 1 n iedzie le o lł.O ł.

„T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y " -  (Ka­
row a *1. W idow isko ..Na Jagody" w  om

Sowszednie o godz. 12 dla szkół. W n ie - 
zielę o godz. 15.Id
„W E S O ŁY  W IE C ZÓ R " (W olska I )  od

dn ia  l  październ ika I codziennie w ysta­
w ia  wesćią rew ię p t. „B u m -C y k  w  Lew o * 
Początek przedstawień o godz t ł  i  w

nie może być izolowanym od życia 
eksponatem sztuki. Dlatego też za­
bytkowe budynki przydzielane są In 
stytucjom państwowym, urzędom, 
ośrodkom życia naukowego itp.

Obecnie Urząd Konserwatorski 
przeprowadza zabezpieczenie budyn­
ków zabytkowych. Ponieważ koszt 
tego rodzaju robót wynosi dla jed 
nej kamienicy ok. 10 m ilionów zł. g 
kredyty na zabezpieczenie zabytków 
przewidziane w br. zamykają się w 
cyfrze 60 m ilionów, w ynika z tego, 
iż z konieczności, akcja zabezpiecze­
nia, ograniczyłaby się tylko  do 6 
budynków. Aby temu zaradzić, za­
częto wskazywać obiekty historyczne 
instytucjom  państwowym 1 publicz­
nym oraz Inicjatyw ie prywatnej, wy 
magając równocześnie od remontu­
jących odbudowy całego obiektu. W 
ten sposób wkład państwa staje się 
czynnikiem twórczym, przykładem l 
poparciem in icjatyw y prywatnej.

Piany prac Urzędu Konserwator­
skiego w najbliższej przyszłości prze­
w idują kontynuowanie prać na No­
wym Swiecie 1 Krakowskim  Przed­
mieściu, na Placu Teatralnym, Ban­
kowym i na Starym Mieście. W 
przyszłym roku projektowana jest 
odbudowa u licy Miodowej i D ługiej.

K.Nad oknem restauracji „Syrena" 
f  Marszałkowska 41) właściciel umieścił 
swojego czasu napis—obiady i  2 dań— 
70 zł” . Widać potem zorientował się, i*  
wydawanie zbyt wielu obiadów po po­
pularnej cenie nie opłaca się. Postano­
wił więc zaniechać reklamy.

Ponieważ jednak wydaje nadal obia­
dy z dwóch dań ( tylko odpowiednio 
droższe) nie usunął całkowicie napisu, 
lecz kazał cyfrę „7”  zabić zwyczajną 
deską, pozostawiając na widoku „O” . 
Wygląda to mniej więcej tak — „Obia­
dy z 2 dań 0 złotych

Takich czasów chcielibyśmy się do­
czekać. (w. b.)

TYLKO  6 TYGODNI
— Trzy miesiące po dwie godziny 

codziennie. Obecnie, żeby ułatw ić nau 
kę dojeżdżającym, skróciliśm y czas 
je j trw ania do 6 tygodni, jednak w 
sumie z tą samą ilością godzin. Le­
kcje odbywają się codziennie od 3 do 
9 popoł., w  tym  czasie mamy trzy 
komplety. Zespół tych, którzy się li­
czą trzy miesiące, wychodzi po dwóch 
godzinach, tych — którzy 6 tygodni— 
zostaje trochę dłużej.

— Czy można porozmawiać z kursi- 
stkami?

— Bardzo proszę. To już ostatnie 
chwile obecnie odbywającego się kur­
su. Już są po egzaminie — trzeba 
umieć napisać bez błędu i czysto za­
świadczenie, rachunek, dyktando I

i znać dobrze stronę mechaniczną ma- 
| szyny. Na ogół wszystkie nasze uczen- 
■ nice dobrze zdają. Wychodzą z prze­

ciętną 180 uderzeń na minutę. Oczy­
wiście mamy też takie, które wybi­
ja ją  220.

Wchodzimy do pokoju, w którym  
odbywa się właśnie dyktando.

POMAGAMY RODZINIE
Tow. Sniadkowska pierwsza odpo­

wiada na pytanie dlaczego uczy się 
pisać na maszynie.

— Po prostu trzeba pomóc mcźcv-r
‘—     ir  » « c i— ■ u limu —    mu i i *

Czyżby woJowstięt?

Prezydium Stołecznej Sady Narodo­
wej uchwaliło przyznanie dodatkowego 
kredytu w wysokości 150.000 zł na ska­
nalizowanie i  naprawę urządzeń kąpie­
liska miejskiego przy ul. Nadwiślań­
skiej 19.

Dobrze się stało, że kredyty zostały 
przyznane. Szkoda tylko, że Prezydium 
SRN nie może wydać uchwały, na mocy 
której każdy mieszkaniec miasta zobo­
wiązany ( ! )  byłby przynajmniej raz w 
miesiącu odwiedzić kąpieliska stołeczne.

Bo jednak tak się dziienie składa, żê  
choć kąpieliska funkcjonują, mało kto 
z nich korzysta.

I trzeba coś w życiu dobrze umieć.
Okazuje się, że większość uczennic, 

to mężatki (przeważnie młode). Nie­
które mają dzieci. Zarobki mężów nie 
starczają, aby utrzymać rodzinę.

Jest też k ilka  uczennic z liceum han 
dlowego, jest uczennica ze szkoły wie 
czorowej. Niektóre z nich mieszka­
ją daleko, np.. w Piasecznie.- Przyjeż­
dżają jednak chętnie i  chętnie się 

i uczą.
— Stosunki mamy b. m iłe. Prosimy, 

żeby specjalnie o tym  napisać. K ie­
rownictwo jest b. dobre, cierpliwe i 
wyrozumiałe.

— A czy po skóńczeniu kursów 
macie zapewnione posady?

— Niektóre z nas tak. Tu też nam 
kierownictwo pomaga.

Kursy maszynopisania to jeszcze 
jedna pożyteczna placówka organi­
zacji warszawskiej. Szkoda tylko, że 
wśród uczących się t a k  mało jest 
■etwuenłowców. Przypuszczamy jed­
nak ,ie w  niedalekiej przyszłości i  
ten brak zostanie nadrobiony. ,

m — kar.

W ycieczk i P T R
D ruga *  ko le i w ycieczka h istoryczna 

zapozna Jej uczestn ików  ze stanem W a r­
szawy w  okresie 152« — 1S93, w  k tó ry m  b y  
ta sto licą o lb rzym iego państwa. Z b ió rka  W 
czw artek  dn ia  1« bm . o godz. 16.30 na P la 
cu Zam kow ym  p rz y  coko le  K o lu m n y  Z y  
gm unta, P row adzi p. K . T y n ic k l.

ODCZYT SPORTOWY P. T . K .
D z ii dn ia 15 bm , w  sali SARP (P ieraekie 

go i )  o godz. 1H.S0 urządza Polskie  Tow a­
rzys tw o  Krajoznaw cze odczyt p t. „Szczc- 
c ln “  poprzedzony słowem  w stępnym  p. 
dra  R eginy Danysz F leszarowej poświęco- 
’Si, -  janow sk iem u. P relegentem  be 
dzie p. W alery P rzyborow ski.

Studenci SGH
rozpoczęli naukę
w  now oodbudow unym  gm achu

T £ i ~ *
P A L L A D IU M  (Z łota (-») „K o n w ó j" .

M. 13.30 1 18.
A T L A N T IC  (Chm ielna 1« :  początek 1«, 

1« 1 M „K rą ż o w n ik  W ąreg"
P O LO N IA  (M arszałkowska M): „C a rrta  

k ła m ie ".
■TYŁO W Y (M a i*2aIkow«ka l i i i  ooct o 

godz. 13 15 i  31: „W iosna ".
T g C Z A  (Suzina 4): „M lło ś *  na lekar- 

* tw o " .

•T R E N A  (Inżyn ie rska  *> „Sąd na rodów ".

Ziemniaki 
po raz pierwszy
w cenniku

Nowy cennik na artyku ły żywnoś­
ciowe, który 15 bm. ukaże się na B iu­
rach mla3ta, nie będzie *ię w  niczym 
różnił od cennika z dnia 1 bm. Do­
wodzi to stabilizacji cen.

Jako nowy artyku ł w idnieją w  cen 
niku ziemniaki. Ceny maksymalne na 
ziem niaki wynoszą w hurcie 6,75 sŁ, 
w  detalu ponad 50 kg. 7 10 zł. i  w  de­
ta lu  poniżej 50 kg. — 8 zł. za 1 kg.

Kurs esperaata
W arszawski Oddział. Z w iązku  E. p e tan ty  

stów  w  Polsce rozpoczyna dn ia  20 paź ­
dz ie rn ika  b r. 3 m iesięczny ku rs  języka 
m iędzyria rodowego ESPERANTO.

Zapisy co  dn ia  18 om. p rz y jm u je  sekre ­
ta r ia t O ddzia łu cod denn ie  w  godzinach 
1 4 — 18, u l. M arszałkow ska i l  m . 32.

Wczoraj zaczęli nowy rok akade­
m icki studenci SGH. Uroczystość inau 
guracji odbyła się w  nowoodbudowa- 
nej wspaniałej atUl, te j najszczęśliw­
szej pod względem lokalowym  uczel­
n i warszawskiej.

Punktualnie, o godz. 11.30 nowomia 
nowany rektor uczelni, prof. dr Gro­
dek dokonał otwarcia roku akademie 
kiego 1947/48, po czym ustępujący 
rektor prof. d r Wakar, złożył sprawo­
zdanie z działalności z ub. r.

D r Grodek omówił historię szkoły, 
mającej za sobą 42 lata działalności.

Następnie prof. Skrzywań złożył 
sprawozdanie z odbudowy gmachu, 
podkreślając, ie  w ' przywróceniu u- 
czelni do życia i je j odbudowie zasłu­
ży li się zarówno m inistrow ie jak  1 ro­
botnicy.

Do szybkiego i  terminowego odda­
nia budynku do użytku przyczyniła 
się W. D. O., która wzięła na siebie 
ciężar odbudowy auli. Warszawska 
Dyrekcja Odbudowy ukończyła pracę 
w ciągu 5 miesięcy z parodniowym 
ty lko  opóźnieniem.

Uroczystość zakończył wykład inau 
guracyjny prof. dra Drewnowskiego 
Pt. „Drogi rozwoju gosp. Polski", (kg)

Warszawa serdecznie dziękuje
ofiarnym sprzedawcom „cegiełek”

W Miesiącu Odbudowy Warszawy 
szereg kwestarzy sprzedawało „ce­
g ie łk i" na SFOS. Na szczególną 
wdzięczność stolicy zasługuje grupa 
inkasentów Elektrowni ob. ob. S. Zic 
liński, 3. Papliński, 8. Jaworski, An­
tonina Cape, M. Edyngier, J. Bauskl, 
L. Kowalewski, R. Drobnieki, W. Ru­
da i  M. Szafrański.

Sprzedali oni „cegiełek" na k ilka ­
set tysięcy złotych 

Drużyna kin  objazdowych również 
zasłużyła się Warszawie, sprzedając 
„cegiełki“ we wsiach podwarszaw­
skich na sumę 244.270 zł i  w  Kom i­
tetach Gminnych na sumę 56.210 zł. 
W akcji te j wyróżniło się w ielu kie-

Kontrola
w iwcBych lokalach

W sobotę w  godzinach wieczor­
nych brygady Ochrony Skarbowej w  
asyście oficerów włada bezpieczeń­
stwa przeprowadziły kontrolę gości
1S nocnych loka li w Warszawie.(

W toku akcji sporządzono 188 pro­
tokółów i  zatrzymano ni do wyjaśnię 
nia 18 osób, które posiadały waluty 
obce lab też znaczniejsze sumy pie­
niędzy, których pochodzenia nie po­
tra fiły  v-skazać.

4.000*000
zapłacił nieuczciwy kupiec
za odmowę wystawienia rachunku

Eugeniusz Pałaszewski jest właści 
cielem przedsiębiorstwa trudniącego 
się przy ul- Pankiewicza 4 sprzeda­
żą urządzeń i  maszyn młyńskich. 
W sklepie Pałaszewskiego k lien t z 
prow incji nabył za 110 tys. zł pas 
transmisyjny i poprosił o rachunek. 
Pałaszewski stanowczo odmówił, a 
po dłuższym naleganiu klienta w y­
staw ił rachunek na 39 tys. zł.

O nadużyciu tym  dowiedziała się 
ochrona skarbowa, wobec czego za­
rządzono dochodzenie, które wyka­
zało, że nieuczciwy kupiec nie za­
księgował ani kupna, ani też sprze­
daży pasa. Oczywiście księgi han­
dlowe Pałaszewskiego zostały z tego

grzywna, jaką ukarano nieuczciwe­
go kupca, przekroczyła 2 m iliony zł.

W akcji brało 
funkcjonariuszy.

Czerniaków
•trzymał lisią „G‘

Pisaliśmy niedawno w artykule 
pt. „Czerniaków alarm uje" o trud 
nościaeb komunikacyjnych te j czę­
ści miasta. Dzielnica ta jest prawie 
że odcięta od śródmieścia a dzieci 
uczęszczające do szkól musiały wę­
drować po parę km. pieszo.

Z tym  wlękssą satysfakcją dowia 
dujemy się, że z dniem 19 bm. 

. . , Czerniaków otrzyma nowe połacze-
powodu odrzucone i władze skerbo- nie śródmieściem dzięki lin ii 
we wym ierzyły mu domiar podatku tram wajowej „O“ . L in ia  ta przebie-

rowników kin  objazdowych, a zwła­
szcza ob. ob. Kawałkowski, Ciepliń­
ski, Gostkiewicz i  Althamer.

Wdzięczna Warszawa składa ser­
deczne podziękowania ofiarnym „ce- 
giełkarzom" a ofiarodawców prosi
,.o więcej“ !

Komitet Centrala«
Polskiej Partii Robotniczej 
« s a ■ Z O I e: Kumłtel Kedakcyjn)
.1 o a t
Redaktor 
Sekretar>

o t  6 '  i  i  i t  C< 
Naczelni od godz(Naczelne 
Reda Veil

IS— H
«0—I)

96-645
*8-228
*8-225

1-101» 
Nf U i 
Woje»

udział około 200 i w  wysokości 2.100 tys. zł. Również ga tia rą  „ósemki“ a następnie od 
Książęcej skręca na Czerniaków.

1 • • » I o « ,
Kcdaattoi Naciek»
Sekretarz Redakcji 
Kler d tla tó *

ciynn» o« godz.t »—1*
Konto P.K.O »  W a rzu w li 
B.U.K Oddt (R I  K  
Bank Uozp. Spił. oddT  

*  Warziawte Nr 101 

P N 8 M U M B H A 1 A
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, ( t u m  o o t o t m
dla „ULOSU LUDU"

w ickactei i mm z i a«p. do 100 mm
r< 90—, i mm z I *zp. od 101 dc
30o mm t l  110.— , powyżej »1 130___
Ze tekstem: I mm z I ezp do 100 mm 
zl 60.—. i mm z I n p  od 101 de 
200 mm zl 15.—, powyżej sl (JO.— • 
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"  20__
Neurologie i mm a i  n p .  oo w  mm
-i 60 —. Imm z I n p . od 51—lOOmin 
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warszawa ai Smolne 12
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Spółdzielnia, która b u d u je
co praicda jeszcze nie „szklane domy“ 
a le  ju ż  porządne i  wygodne domki

Zakres działania Spółdzielni Bu­
downictwa Wiejskiego jest pomyśla­
ny jako rozszerzenie działalności 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
odbudowie i przebudowie wsi.

Nie chodzi tu wyłącznie (chociaż 
obecnie jest to zadanie najważniej­
sze) o odbudowę zagród zniszczonych 
działaniami wojennymi, lecz o wy' 
pracowanie warunków, w  których po 
wstawałyby zabudowania odpowiada 
Jące nowoczesnym wymaganiom ży­
cia, gospodarowania oraz potrzebom 
społecznym i kulturalnym  wsi.

Spółdzielnia Budownictwa W iejskie 
go jest pierwszą w skali centralnej 
spółdzielnią branżową Samopomocy 
Chłopskiej i  ma za zadanie harmoni­
zowanie planowych wysiłków rządu 
z wysiłkam i gospodarstw indywidua!

200 procent
piana produkcji
w ykonała
łomnicka Fabryka Papieru

Z kilkunastu fabryk papieru, kar­
tonu i  tektury, należących do Jele­
niogórskich Zakładów Papierniczych, 
najlepiej pracuje Łomnicka Fabryka 

Papieru (Łomnica, po w. Jelenia 
Góra).

Fabryka ta, która w  sierpniu w y­
konała 190 proc. planu produkcji, we 
wrześniu pracowała jeszcze w ydaj­
n ie j i  dzięki temu wykonała 200 
proc. planu wrześniowego, tj. ok. 140 
ton papieru.

Jeden z najw ąkszych w Polsce
Dom Akademika 
we Wrocławiu

Dzięki wydajnej pracy Towarzystwa 
Przyjaźni Młodzieży Szkół Wyższych 
rozpoczęto już remont wielkiego ..Do 
mu Akademika“ * we Wrocławiu. To­
warzystwo Przyjaciół Młodzieży Szko. 
Wyższych powołało ostatnio Kom i­
tet Odbudowy, k tó ry prowadzi ro­
boty budowlane oraz akcję zbiórko­
wą wśród społeczeństwa dolnośląskie­
go. I

„Dom Akademika", przeznaczony 
dla stydentów Uniwersytetu i  Poli­
techn iki W rocławskiej, obejmuję kom 
pleks budynków przy Placu Grun­
waldzkim. Będzie on w stanie pomie­
ścić blisko 2 tys. studentów i  będzie 
drugim  co do w ielkości po Warsza­
wie obiektem tego rodzaju w  Polsce. 

Zakończenie robót przy w ielkim  
Domu Akademika“ we Wrocławiu 

przewiduje się na wiosnę przyszłego 
roku Koszt całkow ity remontu wy­
niesie ponad 15 m ilionów zł.

Na odlitiflowę Warszawy
G abrie la  Pauszer K lonow ska 1 Stefan 

K lonow sk i zam iast k w ia tó w  na grób po­
e ty  - żo łn ie rza LU C JA N A  S ZE N W A LD A  
składa ją 2000 z ł na odbudowę W arszawy.

P racow n icy Poselstwa R. P« w  K open- 
hadze pos tanow ili z łożyć m in im u m  * 
proc. jednom iesięcznej pensji.

K o m ite t D z ie ln icow y PPR Niebuszewo 
W Szczecinie 6.600 zl.

S traż M orska w  Szczecinie w p ła c iła  do 
naszej R edakc ji 51.942 zl. Ogółem Straż 
M orska w p łac iła  ju ż  na odbudowę s to licy  
02.402 zł.

P racow n icy  h u rto w n i Zrzeszenia Spół­
dz ie ln i W ojskow ych w  Poznaniu w p ła c ili 
jedn odn iow y sw ó j zarobek w  sum ie 
4.719 z l . __________________

CŁ0S POZNANI A
•  W  Poznaniu o tw a rta  została w ie lka  o- 

gó lnopolska w ystaw a ro ln iczo  -  ogrod­
nicza z bogatym  dzia łem  ®p °?'

dzielczości i  re fo rm y  ro ln e j. Jednym  z cie 
kaw szych eksponatów  je s t wzorow a osada 
w ie jska .

•  Po raz p ie rw szy w  P.olsce wyPF°%}ik<̂  
w a ły  K o le jo w e  W arszta ty  G łów ne w  

Poznaniu dwa wagony z zainsta low anym i 
w  n ich  stac jam i rentgenolog icznym i. Dę-
dą one obsług iw a ły p racow n ików  ko le jo ­
w ych, osoby, p ryw a tne  i  przede w szy­
s tk im  ro ln ik ó w  w  m iejscowościach w  k to  
rych  n ie  ma aparatów . ,
A  Społeczeństwo g m in y  Ź ab ików  przystą
w  p iło  do budow y szko ły  -  pom n ika  ku  
ezci K a ro la  Św ierczewskiego.
A  W trzec im  etapie w yścigu  p racy m ło- 
w  dzież Zak ładów  Cegielskiego osiągnęła 
p rzecię tn ie  150 proc. no rm y . W ie lu  o trzy ­
m a ło nagrody pieniężne lub  w  postaci ma 
te r ia łó w  w łók ienn iczych .
A  W łókn ia rze  zie lonogórskich zakładów  
^  „P o lska  W ełna" o trz y m a li sztandar za 
o fia rn ą  pracę p rzy  odbudow ie fa b ry k i.
A Jeśli przed w o jną  fa b ryka  Cegielskie- 
w  go od lew ała tygodn iow o 8 splaw ek sta 
U, to  dziś ro b o tn icy  od le w n i osiągają re ­
kordow ą c y frę  70 splaw ek w  ciągu s iedm iu 
dn i.
A U n iw e rsy te t Poznański urządza tzw . 
^  objazdowe w y k ła d y  z różnych  dziedzin 
w iedzy. W  ub ie g łym  pó łroczu w  m iastach 
pow ia tow ych  i  m iasteczkach w y k ła d y  te 
g rom ad z iły  częstokroć po 600 osób.
A W  m a ją tkach  Państw ow ych N ie rucho- 
w  m ości Z iem sk ich  w ykonano  ponad 50 
proc. ogólnego p lanu  siew ów  ozim ych.

nych dla podniesienia zamożności wsi 
pracującej.

ZAKRES PRAC SPÓŁDZIELNI
Pracę S. B. W. dzielim y na trzy za

sadnicze wydziały:
Wydział Budowlany ma za zadanie 

prowadzić we własnym zakresie i 
własnym personelem technicznym, 
odbudowę wsi, stosując przy tym  
wszystkie zdobycze techniczne i nau­
kowe, jak opracowywanie wzorów 
zagród wiejskich, elektryfikowanie, 
meliorowanie czy komasację.

Wydział Wytwórczy — prowadze­
nie zakładów i w ytw órni produktów 
niezbędnych przy odbudowie wsi, 
oraz udzielanie pomocy technicznej i 
fachowej spółdzielniom gminnym S. 
Ch.; które prowadzą lub chcą prowa­
dzić zakłady wytwórcze.

Wydział Handlowy, który ma obo­
wiązek dostarczać wszystkich* mate­
riałów, jakich wieś do odbudowy po­
trzebuje, po możliwie najtańszych ce 
nach.

DOTYCHCZASOWA DZIAŁALNOŚĆ
W pierwszym roku istnienia spół­

dzielnia wykazała się następującymi 
osiągnięciami: wykonano, lub zosta­
nie wykonane do końca sezonu budo 
wlanego 177 zagród, według typu za­
leconego przez M in. Odbudowy. Wy­
remontowano dwa ośrodki ku ltu ry  
rolnej, odbudowano trzy budynki 
szkolne i  zawarto umowę z M in. Od­
budowy na wykonanie około 1.800 za 
gród fhłopskich w czterech woje­
wództwach centralnych. W wojewódz 
twach Pomorza Wielkiego zawarto 
umowy na remont gospodarstw ponie

najwięcej kursów szkoleniowych, aby 
móc pracę rozszerzyć, a jednocześnie 
dać zatrudnienie nowym kadrom mło 
dzieży w iejskiej.

Również odczuwa się w  spółdzielni 
niedostateczną ilość kredytów inwe­
stycyjno - obrotowych. Najzdrow­
szym sposobem byłoby znalezienie 
ich we własnych dochodach, co znów 
wywołuje obawę, że spółdzielnia bę­
dzie prowadziła prace bardziej docho 
dowe, zaniedbując inne, o większym 
znaczeniu społecznym.

Zielony szlak

Najwięcej trudności sprawiają za­
kazy sprowadzania pewnych artyku­
łów bez zezwolenia Wojew. Wydziału

Rzeszowska wieś Tuszyna, pow. Mielec, 
była, zrównana z ziemią

młeckich na sumę kilkuset m ilionów
złotych. ...___ - ....... i,

Bodaj najpoważniejszą pracę pro­
wadzi Oddział Gdański spółdzielni. 
Dział budowlany S. B. W. zawarł u- 
mowę z Wojewódzkim Wydziałem 
M elioracyjnym  w Gdańsku na wyko­
nanie około 1.000 km  rowów o tw a r­
tych, odwadniających na Żuławach, 
na ogólną sumę ok. 57 m il. złotych. 
Dotychczas wykonano ponad 170 km 
rowów. I

Już w obecnej chw ili Dział Wy­
twórczy prowadzi lub uruchamia 6 ce 
gielni, 44 betoniamie, 6 tartaków.

stolarnię, 1 zakład ślusarsko - h y ­
drauliczny i 1 wytwórnię mat trzci­
nowych.
TRUDNOŚCI I  NIEDOCIĄGNIĘCIA

Rozwój spółdzielni jest szybki. Już 
dziś ilość członków przekroczyła 500 
osób i  powiększa się w  dalszym cią­
gu. Lecz w ielu robót spółdzielnia nie 
mogła w  tym  roku wykonać z braku 
s ił technicznych i  w ykw alifikow a­
nych robotników, obeznanych z budo 
wą wiejską.

Na przyszły rok zarząd główny 
spółdzielni powinien prowadzić jak

Semitrajlery zawiozły
ry b y  słodkowodne
do Czechosłowacji

10 października br. rozpoczęty został 
eksport ryb słodkowodnych.

Polskie rybołówstwo słodkowodne 
zdobyło na Targach Praskich w  Cze­
chosłowacji ogólne uznanie. Szczegól­
ne zainteresowanie wzbudził nasz spo 
sób mrożenia ryb. Podczas trwania 
Targów importerzy czechosłowaccy o- 
trzym ali próbki mrożonych ryb słod­
kowodnych, które zachęciły ich do za 
warcia konkretnych umów na dosta­
wę.

W wykonaniu tych umów wysłano 
już pierwszy transport. Skła­
da się on z 10 ton mro­
żonego sandacza, 1 tony mrożonego 
szczupaka i  3 ton mrożonego leszcza. 
Ogółem 14 ton odesłano na 2 samo- 
cohdach - chłodniach, tzw. „sem itra j- 
lerach“ . Wysłanie dalszych party j do

Odbudowy Wsi. Np. blachę cynkową 
należy sprzedawać tylko w  terenie 
wskazanym w rozdzielniku, załączo­
nym do transportu i  w  ilościach na 
każdego odbiorcę wyznaczonych. Ob- 
bliczanie tego zajmuje personelowi 
spółdzielni w iele czasu, podczas, gdy 
część prywatnych kupców i  niektóre 
inne spółdzielnie sprzedają blachę W 
ilościach nieograniczonych.

Poza tym  często zdarza się, że ra­
chunki i  cenniki przychodzą nieraz 
parę miesięcy później niż towar.

N A  R A Ż IE
Mimo tych trudności, spółdzielnia 

ma już dziś rzeczywiste osiągnięcia. 
Np. wieś Tuszyna w pow. Mielec zo­
stała w 1944 r. doszczętnie zrujnowa­
na. W arunki komunikacyjne są tam 
wyjątkowo złe. M ateriał budowlany 
trzeba dowozić autami ! po bardzo, 
złych drogach. A  jednak Spółdzielnia 
Budownictwa Wiejskiego uruchomiła 
tam cegielnię i w bieżącym sezonie 
odbudowała połowę wsi, dając plany, 
kierownictwo robót, zwózkę materia­
łu  oraz opiniując słuszność udziela­
nych przez rząd kredytów.

Załączone fotografie przedstawiają 
prowizoryczną zagrodę. Obecnie jest 
to w połowie dom mieszkalny i in­
wentarski. W przyszłości gospodarz 
postawi sobie dom mieszkalny i w te­
dy budynek ten będzie kombinatem 
obory i  sto dęły. \

Jest on na pół murowany, a na pół 
z drzewa, k ry ty  dachówką. Odbiega 
jeszcze daleko od tego, co chcieliby­
śmy w przyszłości na wsi widzieć.

— Ale wykonanie go leży w dzi­
siejszych możliwościach finansowych 
chłopa. A  poza tym  jest ogniotrwały 
i  w każdym razie lepszy od bunkra.

(Z.)

Wydajność pracy i współzawodnictwo
Pracownicy Przemysłu skórzanego
radża nad zagadnieniami zawodowymi

W dniach 11 i 12 bm. obradował w 
Warszawie Walny Zjazd Zw. Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Skó­
rzanego.

7 konwentów PMS
i p. Polikarp
z garbowaną skórą

W ostatnich dniach MO w Mińsku- 
Mazow. zlikwidowała 7 bim browni i  
przekazała konkurentów PMS do dy­
spozycji Kom isji Specjalnej. 

Zatrzymani zostali: Stanisław Dęb- 
Eugeniusz________ski z gm. Dębe W ielkie i

Czechosłowacji, Węgier i  Szwajcarii ! Kowalski z gm. Mińsk-Mazow. 
nastąpi w ;. końcu października br. ^ ló  iM ilię ji iPbywatęiska dobrała się rów
--------  .. . ' - -" nież do skóry Polikarpa Kesnera ze

wsi Żelechów, gm. Siennica, który
niele­

galną garbarnię.
Za swoją przedsiębiorczość Kesner 

odpowie przed Komisją Specjalną.

2 frontu- współzawodnictwa
Przodownicy pracy 

w Łodzi
Na 6 krosnach: 

Korzeniowska 180 proc., 
Lipińska 175,7 proc., 
Rybakowa 172,7 proc., 
Gołygowska 161 proc..

Na 4 krosnach:
Woźnlakowa 175,8 proc.. 
Jużwiakowa 158,4 proc.

Na 8 krosnach automa­
tycznych:

J. Cyłka 169 proc.,
E. Romanowicz 159 proc. 
Wśród prządek:

Aniela Bizoń 130 proc., 
Janina Kudlak 131 proc., 
Wiktoria Górka 142 proc., 
Janina Sordyk 139,2 proc.

Przysłowia kłamią
Powiedzenie zdrów jak „ryba“
nie ma racji bytu

Wzorowa wieś — Lisków w woj. po- 
mańskim. Szkoła rzemieślnicza

Ważną rolę w  podniesieniu gospo­
darki rybnej na Pomorzu spełnia Za­
kład Chorób Ryb w Bydgoszczy. Za­
daniem te j placówki jest prowadze­
nie badań nad chorobami ryb i  panu­
jącym i wśród nich epidemiami. Za­
kład pozostaje w  stałym kontakcie z 
rybakami, którzy w  wypadku stw ier 
dzenia choroby wśród ryb, przesyła­
ła chore okazy, celem rozpoznania ro­
dzaju choroby i zastosowaniu środ­
ków zapobiegających rozszerzaniu się 
epidemii. Dzięki zarządzeniom wyda­
nym przez zakład, opanowana zosta­
ła w  gospodarstwie rybnym Pomorza
epidemia posoczycy karpi która ^
Stąpiła ostatnio silnie w  rejonie Sa-
tnostrzela w  pow. w yrzysk im .

Wzorowa kolonia robotnicza
powstanie w Krakowie

Przez sto la t istnienia w  Krakowie 
fabryki Zieleniewski — Fitzner S Gam 
per nic nie zrobiono w kierunku za­
pewnienia robotnikom odpowiednich 
warunków mieszkaniowych. Toteż 
obecnie podjęto poważny wysiłek w 
tym  kierunku.

W dniu 12 bm. odbyło się uroczyste 
poświęcenie kamienia węgielnego przy 
szłego osiedla mieszkaniowego, w któ 
rym  zamieszkają rodziny 2.500 robo­
tników. Obok bloków wielorodzin­
nych zbudowane będą domki 2-ro- 
dzinne. Osiedle rozbudowane będzie 
według najnowocześniejszych wymo­
gów architektonicznych.

Poza zwalczaniem chorób ryb, za­
kład współpracuje również z rybaka­
m i na odcinku szkolenia, udziela po­
rad fachowych z zakresu ustawodaw­
stwa rybackiego, biologii ryb i  budo­
wy sprzętu wodnego. Bydgoski Zakład 
Chorób Ryb jest jedną z pięciu tego 
rodzaju placówek w  Polsce i obejmu­
je swym zasięgiem woj. pomorskie, 
gdańskie i Pomorze Zachodnie.

C ukru
nam nie zabraknie

Dzięki przyśpieszonej odbudowie 4 
nowych odcinków kolejowych Strze­
lin  —• Głębokie, Kurnatowice — Cie­
pła Woda, Głębokie — Przeworno, 
Strzelin — Kurnatowice — Henryków 
— Ciepła Woda, zapewniony jest spra 
wny transport buraków cukrowych. 
Dzienna dostawa buraków cukrowych 
wynosi ponad 40 wagonów. Najw ię­
ksze nasilenie zwózki buraków zapo­
wiada się na drugą połowę listopa­
da.

200 milionów zł
iii odbudowę szkolnictwa
w pow. Ostrów mazowiecka

Powiat Ostrów - Mazow., poważnie 
zniszczony działaniam i wojennymi, 
odbudowuje się na odcinku szkolnic­
twa dzięki poważnym inwestycjom ze 
strony państwa.

Łącznie na cele odbudowy budyn­
ków szkolnych i  ośrodków opieki spo 
łecznej, państwo wyasygnowało po­
wyżej 200 m ilionów złotych.

W sezonie budowlanym odbudowa­
no i oddano do użytku szłody w  O- 
strowi-Mazow., Porębach i  M ałkini. 
Urządzane są szkoły dokształcające, 
zawodowe w Ostrowi-Mazow., An­
drzejowie, Daniłowie oraz w  gminach 
Nur, Brok, Udrzyn, gdzie przeprowa­
dzony został kapitalny remont bu­
dynków szkolnych.

Rekordziści kopalni
„ C e n t r u m “

W centrum kopalni „Centrum“  
— to jest głęboko pod ziemią — 
wre praca, przynosząc już 119.339 
ton węgla czyli 109 proc. wydoby 
cia według planu.

Największe — od chw ili wyzwo 
lenia — wydobycie te j kopalni 
jest przede wszystkim zasługą 
tych, co najwięcej zapału wkłada­
ją  w swój ciężki, codzienny trud.

Są wśród nich starzy górnicy, 
jak TOW. ROMAN GORGOSZ, 
aktywista naszej p a rtii i  PIOTR 
JODŁOWSKI — reemigranci co 
„zęby zjed li“  przy wydobywaniu 
węgla we francuskich kopalniach. 
Jest młody TADEUSZ FIRSZT 
do niedawna robotnik rolny, któ­
ry teraz już zna pierwszorzędnie 
technikę nowej pracy“ i wyrabia 
213 proc. normy, zarabiając do 26 
tys. miesięcznie.

JODŁOWSKI, wyrabiający 266 
proc. normy i  M ICHAŁ PROĆ, 
także repatriant, również dobrze 
zarabiają, ale... brak im  mieszka­
nia. Jodłowski musiał zostawić żo­
nę z 5-ciorgiem dzieci aż w  Prze­
myślu.

Należy tu  jeszcze wymienić K A ­
ROLA KAŃTOCHA, W YRABIA­
JĄCEGO 294 PROC. NORMY, 
STANISŁAWA ŻMIGRODZKIE­
GO — 222 PROC., JÓZEFĄ KUC- 
KE z 218 proc. normy, a będzie­
my mieć wszystkich przodowni­
ków.

Nie są to Jednak wszyscy cl, 
którzy przyczyniają się walnie do 
wzmożenia wydobycia węgla. 
Tych wymienić niesposób — cały 
bowiem zespół pracuje wydajnie, 
zwłaszcza 500 górników z Fran­
c ji, starych fachowców, którzy, 
oprócz zapału, wnoszą w pracę 
jeszcze doskonałą znajomość swe­
go zawodu.

Na czoło obrad zjazdu wysunęło 
się zagadnienie zwiększenia produk­
c ji przez zwiększenie wydajności. O-
mawiano sprawę właściwego garbo­
wania niektórych skór a zwłaszcza 
skóry świńskiej i  zwiększenia wydaj­
ności mechanicznych zakładów pro­
dukujących obuwie. W najbliższym 
czasie uruchomionych będzie 5 gar­
barni skóry świńskiej.

Delegaci wskazywali również na ko 
nieczność w alki z marnowaniem w 
niektórych garbarniach cennych Od­
padków jak sierść, ścinki itp . Doma­
gano się usprawnienia rozdzielnictwa 
skóry, która przedostaje się jeszcze 
częstokroć do spekulantów na wolny 
rynek.

Wyrazem troski uczestników zjaz­
du o zwiększenie pordukcji był rów­
nież wniosek polecający zarządowi 
związku opracowanie zasad współza­
wodnictwa pracy w  garbarniach, ry ­
mami ach, fabrykach obuwia, itp.

Pozytywnie oceniano obsadzanie 
kierowniczych stanowisk w  zakładach 
przemysłu skórzanego przez uczci­
wych fachowych robotników wzywa­
jąc do dalszego jeszcze szerszego sto­
sowania te j zasady.

Szeroko dyskutowano ponadto spra­
wy: poprawienia jakości produkcji, 
rozbudowy większych zakładów pra­
cy, ujednolicenia umowy zbiorowej 
w poszczególnych działach pracy. 
Wszystkie sprawy wysunięte na zjeź- 
dzie znalazły swój wyraz w  uchwalo­
nych wnioskach.

Piękny sukces
myszkowskich
zakładów papierniczych

Załoga MYSZKOWSKICH ZAKŁA 
DÓW PAPIERNICZYCH osiągnęła 
duży sukces na polu podniesienia wy 
dajności pracy. W ciągu 6 miesięcy 
wydajność pracy podniosła się o 67,7 
proc.

Dzięki podniesieniu wydajności Za­
kłady wykonały plan produkcyjny 
zarówno za półrocze, jak i trzeci 
kw artał roku bieżącego we wszyst­
kich działach ze znaczną nadwyżką.

P o d  ¿ M l i i  f l n g q
Czy grozi nam**dżiinia?*
Chorobom wstąpi jzljroniony

Dopiero po wojnie powstał w Polsce 
Morski Urząd Zdrowia—  nieodzowny 
w każdym pierwszorzędnym porcie. 
Zwiększenie naszych granic morskich

fMrĆÓTNlf

spowodowało wzmożony kontakt pol­
skich portów z zagranicznymi, a co za 
tym idzie — ruch statków, pochodzą­
cych również z okolic tropikalnych, w 
których panują epidemie chorób zakaź­
nych, jak: cholery, żółtej febry, duru 
plamistego i  dżumy. Morska Służba 
Zdrowia broni tym chorobom wstępu do 
naszego kraju.

Ospa, cholera, żółta febra i  dur pla­
misty nie przedstawiają dla nas na ogól 
większego niebezpieczeństwa. Istnieje 
natomiast możliwość przywleczenia dżu­
my. Choroba ta rozszerza się wśród 
szczurów i  przenosi się za pośrednic­
twem pcheł na ludzi.

Po wojnie plaga szczurów wzmogła 
się znacznie w wielu okolicach Europy, 
a i  u nas. Statki, przychodzące z za- 
dżumionych portów tropikalnych i Mo­
rza Śródziemnego (Suez, Aleksandria), 
przywożą stale zarażone szczury. Dla­
tego też niezmiernie ważną placówką 
jest w gdyńskim porcie zakład badania 
szczurów, jedyny zresztą nad Bałty­
kiem, a rzadko spotykany i  gdzie in­
dziej, bo nawet Francja nie posiada do 
tąd te j tak ważnej placówki. Zakład

; «su*
fsełanmj? gseuT? 

badania szczurów przeprowadza obser­
wacje, czy szczury me wykazują oznak 
choroby.

Statek, znajdująó§ się pod żółtą fla ­
gą, to znaczy taki, który przychodzi z 
portu, objętego chorobą kwarantanno­
wą, może na redzie spuścić flagę dopie­
ro po stwierdzeniu przez lekarza por­
towego, że nie ma obawy zawleczenia 
choroby. W razie stwierdzenia wypadku 
choroby, pacjenta umieszcza się w osob 
nym oddziale szpitala. Obecnie buduje 
się specjalny szpital kwarantannowy 
przy wejściu dq portu gdańskiego.

Dalszym niezmiernie ważnym środ­
kiem zwalczania chorób kwarantanno­
wych jest odszczurzanie i  dezynsekcja 
cyjano - wodorowa, która zabija szczu­
ry. Do deratyzacji i  dezynsekcji, stoso­
wanej u nas od czerwtdt potrzebne są 
maski gazowe, pochłaniacze, cyjano-wo- 
dór, a przede wszystkim dobrze wyszko­
lona obsługa. Morski Urząd Zdrowia 
dysponuje obecnie trzema drużynami, 
które przeszły odpowiednie kursy. Dru­
żyny te przeprowadziły od czerwca —■ 
16 dezynsekcji.

Tradycja i postęp w kopalni „ M u r c k i ”
Robotnicy odmładzają dwuwiekową kopalnię

Kopalnia „M urcki“  chociaż ma już j kompletowany. Brakowało mu części 
200 la t życia, bynajm niej nie dobiega | rozruchowych i  — co najważniejsze—
końca swego żywota. Niedawno od­
kryto  tu  nowy pokład węgla, grubości 
1 m na 95 —• loo m pod ziemią.

Wobec perspektyw dalszego rozwo­
ju  starej kopalni — warto włożyć wy 
siłek zarówno w je j odbudowę po wo 
jennych zniszczeniach, jak i w  ulep­
szenia techniczne.

Pracują nad tym sami górnicy. •
Ob. Tadeusz Ziółkowski, 42-letni, 

energiczny Ślązak z Będzina — obec­
nie kierownik ruchu maszynowego 
kop. „M urcki“ — stale pracuje nad 
wynalazkami udoskonalającymi tech 
niczne warunki wydobycia. Do nieda­
wna kopalnia miała ty lko  jeden kom­
presor. Przejęty z kop. „P iast" w  Lę­
dzinach, drugi kompresor był zde-

regulatora. Wobec trudności w  zdoby­
ciu regulatora — ob. Ziółkowski w  po 
rozumieniu z głównym inżynierem 
maszynowym ob. Sachsem — zasto­
sował swój pomysł użycia jednego re­
gulatora do obu kompresorów. Urno 
żliw iło  to natychmiastowe uruchomię 
nie zapasowego aparatu, wyklucza 
przerwy w ruchu, daje możność uni­
knięcia strat w wydobyciu węgła.

W wykonaniu pomysłu ob. Ziółkow 
skiego pomocni by li: ob. Wincenty 
Dnda, przodowy ślusarz, ob. Stefan 
Jarek, ślusarz i  ob. Ryszard Zogała, 
spawacz. Wszyscy robotnicy zostali 
wynagrodzeni za swą pomysłowość i 
ofiarną pracę.

Ob. Ziółkowski nie poprzestaje m

tym  jednym wynalazku. Udoskonalił 
ponadto pompy, wydobywające wodę 
spod ziemi, poza tym  zapobiegł psu­
ciu się wału w yw rotnicy w  sortowni 
stosując odpowiednią podporę wału.

Na brak wody w kopalni i  w  kolo­
n ii mieszkalnej — również zaradzili 
sami robotnicy. Z in icjatyw y ob. Z iół 
kowskiego — specjalista wiertacz — 
ob. Franciszek Kałuża z kop. „Piast“  

przeprowadził wiercenia, natrafia­
jąc na obfite źródło doskonałej wo­
dy. W tych ostatnich pracach brał 
również udział inż. Henryk M ichalik 
— dyrektor kopalni.

Tak więc „własnym przemysłem“ 
pracowników kopalnia „M urcki“ Zy­
skuje coraz więcej ulepszeń.

Z  m ti/C
POŻAR JAKO ŹRÓDŁO DOCHODU

Kierownik spółdzielni pracowni­
ków fabryki „W łókniarz“  w  Głuszy­
cach (woj. wrocławskie), Sadlicki, 
podpalił kierowaną przez siebie spół­
dzielnię, aby zrealizować polisę ubez­
pieczeniową dla pokrycia swoich mai 
wersacji. Sprawa w ykryła  się bardzo 
szybko. Przestępca stanie przed Są­
dem Doraźnym.

BYŁY SOBIE DWA L IS IA K I 
jeden prowadził sklep materiałów 

piśmiennych we W rocławiu — zupeł­
nie skromny sklep. Znacznie m niej 
skromny był magazyn, przechowywa­
ny w luksusowej w illi, który wyprze- 
dawał się „na lewo“  w głębokiej ta­
jemnicy przed Urzędem Skarbowym. 
Drugi Lisialc — syn — szabrował. 
Obu „na kry li’* lustratorzy społeczni 
Urzędu Skarbowego.
ZDOBYŁ PRAWO DO AM NESTII 

Szczególny proceder w ym yślił so­
bie Jan Witczak z Bydgoszczy. Nie 
należąc do żadnej organizacji wywro 
towej, stawał siedmiokrotnie przed 
komisją amnestyjną 1 okazując skru­
chę, pobierał każdorazowo odzież i za 
Iio ir Sąd Okręgowy skazał go na 
2 lata więzienia.

RÓWNOUPRAWNIENIE 
W Rytrze, pod Krynicą, grasuje 

groźna banda rabunkowa, na czele 
któ re j stoi kobieta.

\
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OGŁOSZENIA
DROBNE

Handlowe
C YR KLE — suw aki — 

s u w m ia rk i — m lk ro m ie rze  
araz zegary K o n tro lne . 
K upn o  — Sprzedaż „M i­
k ro n “ , M arszałkow ska 94.

U R Z Ą D Z E N IA  łazienko­
w e, okucia , od lew y, śruby, 
gwoździe, poleca now o- 
o tw a rty  skład a r t. Tech­
niczno -  B udow lanych. F. 
Szczęsny, Hoża 58, ceny 
ko n ku ren cy jne . 353

AR YTM O M E TR Y , maszy­
ny do pisania, liczen ia . K u  
pno-sprzedaż. M echaniczne 
— W arszta ty  — N apraw y, 
Jan Jaw orsk i, C hm ie lna 26, 
t«L 88-330. 419

W ARSZAW SKA Spółdzie l 
n ia  Czapnicza K ra k o w ­
skie  Przedm ieście 30. Pole 
ca czapki s tudenckie , ucz­
n iow skie , sportow e, n a r­
c ia rk i. P rz y jm u je  czapki 
do ro bo ty . W ykonan ie  so­
lidne , ceny przystępne. 422

S P Ó ŁD ZIE LN IA  p racy 
Pracow ników  F irm y  M ajde 
i  S -ka w  W arszawie, Oko­
powa 15. Poleca swoje w y  
roby* M yd ło  do pran ia . M y  
dlo toa letow e. 431

Zguby
U N IE W A Ż N IA M  p a p ie ry  

re p a tr ia cy jn e  na n a iw isko  
r re la k  K azim erz. 433

U N IE W A Ż N IA M  le g ity ­
m ację  ORMO N r  799 na 
nazw isko Senator W tady- 
«a w . 435

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
a jr  dowód osobisty, le g ity ­
m ację urzędniczą N r 2402 1 
.«g ltym ac ję  PPR. N r 144689 
na nazw isko H e n ry k  K a r­
w acki, W -w a C hm ie lna 10« 
» •  » -_________  434

U N IE W A Ż N IA M  zaświad- 
caenle re p a tr la n ck le  w ysta 
Wionę przez FU R  L lgn ica , 
le g itym a c ję  stalą PPR N r 
1*7991, leg itym ac ję  Ruchu 
O poru w  Paryżu , leg itym a 
£ ł4  PPR. P aryż, K a rta  
Z w iązkó w  Zaw odow ych 
C G T w  P aryżu  na na zw i­
sko Łazow ski A n to n i. Za­
kład y Przem ysłow e „A p o l­
lo** w  Dziedzicach. 430

Różne
PO TR ZEB N A  od zaraz 

m aszynistka oraz goniec. 
Zgłoszenia: Spółdzie ln ia
Ooskodarcza ZW M  — D w ór 
łPW a 3,________ 4,2

U W A G A ! F irm a  obuwia. 
K ucharski daw niej M arszał
------- obecnie A L Jerozo

4», sklep, wo

KURS kro ju  męskiego 1 
Oamakiego system S iko r-
jd eg o . A l. Jerozo lim skie

M EBLE gotowe 1 na sa- 
m ówlenia poleca F-m a No­
wak Rota 6, 31«

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho- 

cimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie wodociągu- 
kanalizacji, wody ciepłej i gazu w nowej 
części budynku szipitala Przemienienia 
Pańskiego na Placu Weteranów nr 4.

Oferty należy składać do1 dnia 25,X. 
1947 r. do godz. 10 w Warszawskiej Dy­
rekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Zleceń W.D.O., ul. Chocimska 35, II pię­
tro, pokój nr 8. w godz. 9 —  12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz warunki przetargowe za zwrotem 
kosztów.

3013

Ogłoszenie o przetargu
Kwatermistrzostwo Korpusu Bezpieczeń 

stwa Wewnętrznego ogłasza przetarg nie­
ograniczony na: 

dostawę smaru do uprzęży 
dostawę smaru do rzędów kawaleryj­

skich,
dostawę smaru do osi.
Oferty należy składać do dnia 20 paź­

dziernika 1947 r. w Kwatermistrzo­
stwie Korpusu ul. Puławska 6 blok 2 po­
kój 45, gdzie można uzyskać bliższe in­
formacje.

Kwatermistrzostwo KBW zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na sumę przetargu oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyni­
ku, jak również prawo zmniejszenia lub 
zwiększenia zamówienia.

3012

O G Ł O S Z E N I E
Centrala Handlowa Przemysłu Elektro­

technicznego, Oddział w  Warszawie, po­
szukuje kkku oferentów do planowania, 
statystyki i kartotek.

Pożądana znajomość branży elektro­
technicznej.

Podanie wraz z życiorysem składać w 
referacie personalnym Warszawa, Al. 
Wyzwolenia Nr 13 w godz. 8 —'15.

3009

Ministerstw® Lotnictw» »trudni na&rcbmfest

p a l a c z o
do c®n*i»łn®gó Wygokó-
prsżntgo. Zgłoszenia Wawelska 52-54 —
Adm inistracja. n r #002

„ T R Y B U N A
H

organ PPR

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w  Piotrkow ie Wydział I I  Karny, na zasadzie art. 

2 ust. 2 Dekretu z dnia 17.X.1946 r. (Dz. Ust. N r 59 poz. 324), n in ie j­
szym ogłasza, że przeciwko Adolfow i Hubnerowi, synowi Anny Hubner, 
urodź. 13.IV.1904 r. ostatnio zamieszkałemu w Zwierzyńcu gm. Wadlew, 
pow. piotrkowskiego toczy się postępowanie karne z art. 2 Dekretu 
z dnia 31.VIII.1944 r. (Dz. Ust. N r 69/46 poz. 377) o wymiarze kary fa­
szystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy, że wspomniany wyżej Adolf 
Hubner ukrywa się i  rozesłane zostały za nim  lis ty  gończe, że term in 
rozprawy głównej w  te j sprawie zostanie wyznaczony po upływ ie od 
daty niniejszego ogłoszenia i  że rozprawa odbędzie się przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkow ie w  trybie postępowania przeciwko nieobecnym.

N r sprawy K. 693/47.
Piotrków  dnia 3 października 1947 r. 3016

Ogłoszenie przetargu
Kuratorium  Okręgu Szkolnego Warszawskiego w  Warszawie ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie 1.000 ławek szkolnych, 762 s to li­
ków szkolnych, 2.019 krzeseł, 756 taboretów i  126 stołów kreślarskich. 
Bliższe informacje otrzymać można w Kuratorium  ul. Marszałkowska 6 
Wydział Szkół Zawodowych.
O ferty na wykonanie całkowitego lub częściowego zamówienia należy 
składać w  Kuratorium  w podwójnych zalakowanych kopertach bez zna­
ków firm owych z napisem: „O ferta na wykonanie mebli szkolnych“  do 
dnia 24 października 1947 r. do godz. 12, o któ re j to godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.
Do oferty należy dołączyć:
a) K w it wpłaconego wadium przetargowego w  wysokości 1% od sumy 
ofertowej względnie dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium, 
wadium należy wpłacić w  Kasie I  Urzędu Skarbowego w Warszawie, 
jako depozyt Kuratorium .
b) Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego dó wykonania 
robót.
Kuratorium  zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na sumę przetargu, praż prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku, jak  również prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości wykona­
nia m ebli szkolnych.

KURATORIUM
Okręgu Szkolnego Warszawskiego

8005

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

ciężarowy
osobowy
ciężarowy

•.wsi

„Mercedes Benz“
„D.K.W.“
„Henschel“
„Opel-Blitz“
„Mercedes Benz“
„Bussing“
„Büssing-Diesel*

GŁOS SPOPTOWV 
Sezon pięściarski w polni
Walczymy z Finami i Rumunami

Przetarg nieograniczony
Oddział Drogowy Kolei Państwowych w Skierniewicach 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
Przebudowę nieczynnej poczekalni na p. o. Międzyborów —  

na mieszkanie.
Oferty w zalakowanych i zapieczętowanych kopertach z na­

pisem: —  jak wyżej, należy składać do godz. 11 dnia 25 paź­
dziernika 1947 r. do skrzynki ofertowej w Oddziale Drogowym.

Informacje i formularze ofertowe za opłatą zł 15 od jednej 
strony maszynopisu i formularza ofertowego, otrzymać można 
w Oddziale Drogowym w godzinach urzędowych. Tam również 
można zapoznać się z projektem umowy i z „Ogólnymi warun­
kami“ wykonywania robót budowlanych przez przedsiębior­
ców na P.K-P.

Oferta obowiązifje oferenta w ciągu 30 dni i powinna obej­
mować całość przewidzianych do wykonania robót.

Oddział zastrzega sobie prawo podziału robót na części po­
między kilku oferentów, prawo wyboru przedsiębiorcy bez 
względu na cenę prawo uznania, że przetarg nie dał wyników 
dodatnich oraz prawo przeprowadzenia w okresie ważności 
ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi oferentami.

Firmy pragnące wziąć udział w przetargu, powinny przed­
stawić wyciąg z rejestru handlowego; oraz kartę przemysłową.

3010

Ogłoszenie o przetargu samochodów
Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie, ogłasza prze­

targ ofertowy na sprzedaż 12 samochodów:
1. samochód półciężarowy marki „Fremo*'

,, po .cysternie,
_ * dę żarowy ' „  -------

9 / i ^ ^ i w o i o I  t ą

10. „ osobowy r „ „Hannomag“
11. „  „ » „0pel-P4“
12. i, cysterna „ „Citroen“
Oferty z podaniem ceny kierować należy do dnia 25.X.1947 r. 

godz. 10 rano pod adresem: Warszawa, ul. Krucza 11 —  Biuro 
Garaży PCH.

Otwarcie ofert i licytacja ustna nastąpi dnia 25.X.1947 r. 
o godz. 11 rano, w Biiurze Garaży PCH, Warszawa, Krucza 11, 
gdzie też można wyżej wymieniony samochód oglądać i zasię­
gnąć szczegółowych informacji.

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natych­
miast po zdecydowaniu sprzedaży oraz niezwłocznie odebrać 
nabyty samochód.

Do ceny nabycia dolicza się 10% tytułem opłat manipulacyj­
nych i 1% tytułem podatku od nabycia praw majątkowych.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, jak i wyboru 
oferenta bez podania przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego tytułu. 3011

Jeszcze żyjemy wrażeniem meczu 
pięściarskiego Polska — ZSRR, któ ry 
będzie m ia ł swoje dalsze przedłuże­
nie 16-go bm. w  Katowicach i  19 bm. 
w  Gdańsku — a już czekają nas no­
we międzynarodowe spotkania.

W nadchodzącą niedzielę, reprezen 
tacja Helsinek, która jest równo­
znaczna z reprezentacją F inlandii, ro 
zegra w Katowicach mecz z drużyną 
Śląska.

Finowie baw ili w  ub. tygodniu w 
Budapeszcie i  Pradze, odnosząc zwy­
cięstwo 10:6 nad Budapesztem i wy­
grywając w  identycznym stosunku z 
Pragą.

Reprezentacja Śląska wystąpi prze 
ciwko Helsinkom w składzie: w. mu­

sza — Grzywocz, w. kogucia — Ba- 
zarnik, w. piórkowa — Bibrzycki, w. 
lekka — Rademacher, w. półśrednia 
— Okruszkiewicz, w. średnia — Na­
wara, w. półciężka — Szczypiński, w. 
ciężka — Paterek.

Finowie przyjadą do Katowic ju t 
w  czwartek i  będą obecni na meczu 
Polska Południowa — ZSRR.

24 października reprezentacja Pol­
ski rozegra mecz w Łodzi z Rumunią. 
Drugi mecz Polska Zachodnia — Ru­
munia odbędzie się 27 bm. we Wrocla 
w iu.

Na brak spotkań międzynarodo­
wych nie możemy więc w tym  miesią 
cu narzekać.

18991.-105 km | godz. i 1947 r —644 km/godz.
Historia pewnego rekordu

Odkąd istnieje samochód — walka 
o szybkość jest jednym z najważniej­
szych problemów produkcji. Walka ta 
jest nałogiem kierowców i  emocjonu 
je widzów. Żadne wypadki ijie  ha­
m ują te j namiętności człowieka do 
osiągnięcia ja k  największej szybkości 
na ziemi.

Pierwszym oficjalnym  rekordem sa 
mochodowym był w ynik kierowcy 
Jenatzy‘ego. któ ry w  r. 1899 na maszy­
nie o napędzie elektrycznym osiągnął 
szybkość 105,882 km 'godz. Wóz jego na 
zywał się „Jamais Contente“ .

Rekord ten przetrwał 2 lata. W 
1901 r „  w Nicei, kierowca Serpollet, 
na swoim wozie nazwanym „Oenf-de 
Pagues“ , poruszanym parą (!), osią­
gnął szybkość 120,805 km/godz. Re­
kord ten uważany był za wielką sen­
sację.

W 1904 r. R igolly, na 100-konnym 
„G abron-B rille“  osiągnął szybkość 
150 km/godz. Szybkość ta uważana 
była za niemal astronomiczną i  re­
kord „ży ł“  dość długo, aż do czasu, 
gdy w  Brockland wybudowano tor 
wyścigowy. Wówczas kierowca Hem® 
ry  usta lił nowy rekord, wynoszący 
202,091 km/godz.

W  1922 r. w Arpajon, René Thomas 
na „Delage“ podwyższa rekord do 
234,981 km/godz.

Później, na zmianę słynne „asy“ sa 
mochodowe Campbell, Segrave i Par 
ry Thomas stopniowo b iją  rekord, 
„śrubując“ go do 272 km]godz. Teraz 
już normalny wyścigowy wóz nie na 
daje się do „b icia“  rekordu. Potrzeb­
ne ;| są „bo lidy“ , budowane spacjalnie 
na rekord. Koszt budowy był ogrom  
ny i chętnych amatorów w ielu nie by 
la.

W 1927 r. kom itet zarządzający 
pięknym kąpieliskiem  Dayton Be­
ach na Florydzie doszedł do wniosku, 
że próby bicia rekordów szybkości, or 
ganizowane na pięknej i idealnie 
gładkiej plaży kąpieliska — mogą sta 
nowić dużą atrakcję dla kuracjuszy. 
Kom itet postanowił wobec tego pró­
by te finansować.

W tym  samym już roku, Segrave

na wozie „Sunbeam“ ustanawia w 
Dayton Beach nowy rekord — 326 
km /godz.

Rywal Segrave‘ego, Malcolm Camp 
beli, na swojej słynnej „B łękitnej 
Strzale“ , w  ciągu następnych 4 la t 
b ije  4 razy rekord Segrave‘ego i osią 
ga 444 km/godz.!

Z kolei szybkość 400 km. na go­
dzinę została przekroczona. Znowu 
zdumienie ogarnęło ludzi. Zaczęto za­
stanawiać się, gdzie jest granic mak­
symalnej szybkości poruszaix.u się 
człowieka na ziemi.

Tymczasem to r na plaży Dayton 
Beach okazał się już niewystarczają 
cy do tak w ielkich szybkości. M iłośni 
cy rekordów przenieśli się wobec 
tego na tereny położone w Utah, 
będące wyschniętym i płaszczyznami 
po jeziorach. Płaszczyzna toru była 
tam doskonała i  równa „ja k  stół“ ,

W latach 1937—1939 pozostało ty lko  
2-ch rywaiów: E.G. Eyston i John 
Cobb.

Eyston pierwszy na świecie przekro 
czył na samochodzie szybkość 500 km 
na godz., ustanawiając nowy rekord 
wynikiem  555 km'godz. Cobb popra­
w ił na 563 km / godz. Eyston odpowie 
dział rekordem 575 km/godz. „Zde­
nerwowany“ tym  Cobb, w  1939 r. 
przed samą wojną usta lił, nowy re­
kord, wynoszący 595,037 km/godz. 
Zbliżono się więc już do granicy 600 
km/godz.!

Rekord ten przetrwał 8 lat. Obec­
nie, w  ub. miesiącu niezmordowany 
Cobb popraw ił swój Własny rekord, -4 
osiągając w  Utah szybkość 644,80 
km/godz, 600 km/godz. zostało więc 
Prźkkrócżoitó. co będzie «ffe j? Na ja  ­
k ie j grańicy się zatrzymamy? Przy­
szłość pokaże.

A teraz k ilka  charakterystycznych 
danych o „bolidzie" Cobba:

Waga samochodowa — 3.460 kg
S iln ik i — 2, każdy 12-eylindrowys
Moc siln ika — każdy o 1.250 HP:
Chłodzenie — specjalny radiator z 

lodem.
Podczas 2-m ilowej jazdy chłodzenie 

pochłonęło 300 kg lodu. d

J

Centralny Zarząd Energetyki

ponnkni. IN Ż Y N IE R Ó W
elektryków 1 techników na odpowiedzialne stanowiska do pracy 
w terenie.

Mieszkania zapewnione. Życiorys z podaniem składać na­
leży w  Wydziale Persona lnym  C.Z.E. A l. Niepodległości 188 I I I  p. 
od 10 do 13. 3014

RICHARD WRIGHT ™

SYNAMERYä!
PRZE HEAD WAND M E L C E R

—  Bigger Thomas, podnieś się.
Zrobiło mu się gorąco. Czuł się tak, jak  We­

dy sunęła ku niemu biała zjawa, jak kiedy aie- 
dział w  wozie między Janem i M ary, jak  kiedy 
zobaczył Gusa wchodzącego przez drzwi do lo­
kalu Doka: skrępowany, ogłuszony, w  szponach 
straszliwego, dławiącego przerażenia. Zdawało 
mu się w  tej chwili, że wszystko jest lepsze, niż 
wstać. Najchętniej zerwałby się, chwycił ja ­
kiś ciężki przedmiot i rzucił, by skończyć wre­
szcie ten niesławny i nierówny bój. M ax chwy­
cił go za ramię.

, - y / s t a n ,  B i ^ c r *
Powstał zwolna trzymając się brzegu stołu, 

a kolana tak pod nim drżały, że bał się prze­
wrócić. Sędzia wpatrywał się w  mego dłuzszą 
chwilę, nim zaczął mówić. Z  tyłu, za sobą, Big­
ger słyszał nieustający szmer półgłośnych ro­
zmów. Sędzia zastukał, by przywrócić cis2ę.

—• Ile  klas skończyłeś —  zapytał wreszcie sę-
dzia. .

—  Osiem oddziałów —  wyszeptał Bigger, dzi­
wiąc się pytaniu.

—  Jeżeli przyznajesz się do winy —  powie­
dział sędzia i zawiesił głos —  to sąd może ska­
zać cię na śmierć —  tu znów zawiesił głos —  
gkazać na dożywotnie więzienie aż do natural­

nego końca twoich dni —  zawiesił głos —  albo 
na więzienie terminowe, nie krótsze wszakże, 
niż la t czternaście. Zrozumiałeś, co powiedzia­
łem?

Bigger spojrzał na M axa, M ax skinął głową.
—  Odezwij się —  powiedział sędzia —  jeżeli 

nie zrozumiałeś, to powiedz.
—  Zro... zrozumiałem, psze pana... —  wysze­

ptał.
—  A  więc pojmując w  pełni rozciągłości kon­

sekwencje swoich; zeznań, czy w  dalszym ciągu 
przyznajesz się do winy?

—  Tak... tak... panie —  szepnął znowu zdając 
sobie coraz wyraźniej sprawę, że ten dziki i roz­
paczliwy dramat musi się lada chwila skończyć.

—  To wszystko. Możesz usiąść —  rzekł sę­
dzia.

Usiadł.
_. Czy Stany są przygotowane dla przedste

wienia dowodów i świadków?
—  Tak, Wasza Łaskawość —  powiedział, wsta­

jąc, Buckley, zwrócony przez pół do sądu, a 
przez pół do tłum u. —  Wasza Łaskawość, 
stwierdzenia moje będą bardzo krótkie, Nie 
potrzebuję roztaczać przed sądem straszliwych 
szczegółów tych ohydnych zbrodni. Wstępne 
przesłuchanie świadków Stanu, zeznania, któ-

re uczynił i  podpisał sam oskarżony, wreszcie 
dowody rzeczowe ukażą przeciwne naturze 
oblicze tej sprawy i jej o pomstę do nieba wo­
łające aspekty dobitniej, niż ja bym to śmiał
kiedykolwiek uczynić.

I  za to też, muszę powiedzieć, dziękuję Bogu, 
ponieważ okoliczności tej potwornej zbrodni są 
tak fantastyczne, tak niewiarygodne, tak be­
stialskie i dogłębnie obce naszemu pojmowa­
niu życia, że czuję się niezdolny^ do zobrazowa­
nia ich sądowi w  całej rozciągłości.

Nigdy, jeszcze w  mojej długiej karierze ja­
ko sługi ludu nie dostrzegałem jaśniej te­
go, co jest moim obowiązkiem. Tu nie miej­
sce na wymijającą, teoretyczną czy fan­
tazyjną zgoła interpretację prawa —  Buo- 
kley przerwał, rozejrzał się po sali sądu, po­
tem podszedł do stołu i sięgnął po nóż, 
którym Bigger odciął Mary głowę: —  Mor­
derstwo to jest tak jasne, jak nóż mordercy, 
który poćwiartował niewinną dziewczynę —  
krzyknął wreszcie. Tu znów przerwał i pod­
niósł ze stołu cegłę, którą Bigger zmiażdżył 
Bessie w  samotnym domu —  Wysoki Sądzie, 
ten wypadek ma wagę cegły, którą zbrodniarz 
roztrzaskał czaszkę biednego dziewczęcia. —  Tu 
Buckley znów rozejrzał się po sali. —  Nie czę­
sto się to zdarza —  mówił po chwili dalej — 
żeby oskarżyciel publiczny m iał tak całkowicie 
za sobą masy ludu, które go wybrały i które 
zraz pragną, by w  ustach jego surowość prawa 
loszła całkowicie do głosu... —  Sala milczała. 
r,k grób. Buckley podszedł do okna, otworzył 
je jednym wprawnym ruchem ręki, a wtedy 
powietrze wypełniło się okrzykami tłumu:

*— Zabić go!
—• Zlinczować!
Sędzia nakazał ciszę.

S afeM r C M ta H  Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" — Warszawa, *L  S m fctt M .

Jeśli to nie ustanie, każę wszystkich wy­
prowadzić!

Max skoczył na równe nogi.
—  To nadużycie! —  powiedział. —  Protestu­

ję! —  To próba zastraszenia sądu.
—  Protest jest słuszny —  rzekł sędzia —  

proszę się zachowywać w zgodzie z powagą 
miejsca i  z własną godnością, panie prokura­
torze.

—  Przepraszam Wysoki Trybunał —  powie­
dział Buckley, podchodząc do kratek i obciera- 
jąc chustką pot z czoła —  dałem się unieść 
wzruszeniu. Chciałem raczej zwrócić uwagę są­
du na nagłość tej sprawy.

—  Sąd czeka na pańską przemowę — rzekł 
sędzia.

—  Oczywiście, proszę Wysokiego Trybuna­
łu —  powiedział Buckley. — Ale jakież tu w yj­
ście? Wszystkie poszlaki wskazują na to, że 
zbrodnia istotnie miała miejsce, podsądny 
przyznaje się. Obrońca jednak chciałby wmó­
wić w  Trybunał, że sam akt przyznania się w i­
nien być traktowany jako okoliczność łagodzą­
ca.

W  imieniu zbolałych rodzin M ary Dalton 
i Bessie Mears, w  imieniu obrażonego ludu sta­
nu Illinois, który masą wielotysięczną zebrał 
się pod tymi oknami oczekując na działanie 
prawa, powiadam, że nie ma tu miejsca na ta­
kie oszustwo!

Człowiek popełnia dwie najstraszliwsze 
zbrodnie, jakie znamy z historii amerykańskiej 
cywilizacji, przyznaje się do nich, podczas, kie­
dy jego doradca prawny usiłuje w nas wmówić, 
że samo przyznanie się po próbach dalszych 
morderstw, zamierzonych na oficerach policji, 
uniknięcia odpowiedzialności, wystarczy by zła­

godzić wyrok. (d c. n.)
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